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Eksplozja  d y n a m itu  w  kościele  

p e łn y m  M u rz y n ó w  —  g in ie  4 d z iec i

~ iiW A W A  MSZA“
w Birmingham

N O W Y  JO R K  P A P  W  niedzie lę  b ia li rasiści dokonali zbrod­
niczego zamachu na kościół m urzyński w  B irm ingham  (stan 
Alabam a). W skutek potężnej eksplozji około dziesięciu ładun­
k ó w  dynam i, ogromne bloki betonu zostały wyrzucone na  
ulicę. Kościół jest zdem olowany a jego m ury  zarysow ały się.

'  W  C H W IL I  Z A M A C H U  w  
kośc ie le  zn a jd o w a ło  się o ko ło  
200 M u rz y n ó w  w  ty m  80 dz ie ­
c i, k tó re  w  p odz iem iach  b ra ły  
u d z ia ł w  n ie d z ie ln e j le k c j i  k a ­
tech izm u. O ne w ła ś n ie  n a jb a r­
d z ie j u c ie rp ia ły  w s k u te k  po­
tw o rn e j z b ro dn i. C z te ry  d z ie w ­
czyn k i w  w ie k u  od 11 do 14 la t  
p on io s ły  śm ierć. Z w ło k i je d n e j 
z n ic h  b y ły  ta k  zm asakrow ane, 
iż  m ożna je  b y ło  z id e n ty f ik o ­
w a ć je d y n ie  na pod s taw ie  zna­
lezionego p ie rśc io nka  o raz szczą 
tk ó w  u b ra n ia . L iczba  ra n n ych  
w yn os i 23 osoby.

B e s tia ls k i zamach na ko śc ió ł 
m u rz y ń s k i w  B irm in g h a m  w y ­
w o ła ł ogrom ne  obu rzen ie  w śród  
M u rz y n ó w  tego m ia s ta  i  całego 
stanu. W  k i lk u  p u n k ta c h  B i r ­
m ing ha m  zo rgan izow ano  de­
m o n s tra c je  na znak p ro tes tu . 
P rz e c iw n ic y  in te g ra c ji ra so w e j 
n ie  z re z y g n o w a li je d n a k  ze 
sw ych  z b ro d n iczych  poczynań 
i podczas ty c h  d e m o n s tra c ji 
zastrzelili dwóch m łodych chłop 
ców  m urzyńskich. Jeden ch ło ­
p iec ' liczą cy  i3  la t  z a b ity  zo­
s ta ł ogn iem  z k a ra b in u  przez 
dw óch  b ia ły c h  ra s is tó w  p rz e ­
je żdża ją cych  sku te re m .

W E D Ł U G  N A J N O W S Z Y C H  
D O N IE S IE Ń  s y tu a c ja  w  B i r ­
m in g h a m  i  A la b a m ie  je s t b a r -

Proklamowanie
Federacji
Malajazji

L O N D Y N  P A P . D z iś  ro zp o ­
czę ły  się w  K u a la  L u m p u r  u ro  
czystośc i z o k a z ji p ro k la m o w a ­
n ia  F e d e ra c ji M a la ja z ji,  „ n ie ­
pod le g łeg o ”  pań s tw a  zm on tow a  
nego przez W . B ry ta n ię .

W  sk ła d  F ede rac ji M a la ja z ji 
w chodzi Federac ja  M a la jska , 
S in ga pu r, S araw ak i Północne 
B orneo  (te  dw a os ta tn ie  k ra je  
b y ły  k o lo n ia m i b ry ty js k im i) .

J o h n s o n  
kończy podróż

W A S Z Y N G T O N  PA1». W ic e p re z y ­
d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , J o h n  
s o n  p r z y b y w a  w  d n ia  d z is ie js z y m  
<to K e y k ja v ik u .  S o l ic a  I s la n d i i  
j e s t  o s ta tn im  e ta p e m  p o d ró ż y  w  
czas ie  k tó r e j  w ic e p re z y d e n t U S A  
o d w ie d z ił  F in la n d ię ,  S z w e c ję , N o r  
■wegię o ra z  D a n ię .

dzo nap ię ta . W  nocy p rz y b y ł do 
tego m ias ta  jeden  z czo łow ych  
p rz y w ó d c ó w  lu dn o śc i m u rz y ń ­
s k ie j w  S tanach Z jednoczonych , 
pas to r, M a r t in  L u th e r  K in g . W y 
stosow a ł on  depeszę do p re z y ­
den ta  K e n n e d y ’ego, w  k tó re j 
ostrzeg ł, iż  w  A la b a m ie  może 
do jść do g w a łto w n y c h  z a m ie ­
szek na t le  rasow ym .

M łodzieżow y kosiium ik  
w ełniany w  modną k ra t­
kę. Kapelusz z tego sa­
mego m ateria łu .
■______________________(C AF)

—  N ies te ty , pan ie  pastorze K in g , p re zyde n t K en n ed y  n ie  m o ­
że z  panem  ro zm a w ia ć . W łaśn ie  z a ję ty  je s t p rz y g o to w y w a ­
n ie m  nowego o rędz ia  do  K ong resu  w  sp ra w ie  zn ies ien ia  se­
g re ga c ji ra s o w e j... L & Z '}

100 proc. wyborców głosowało „TAK”

BEN BELLA
prezydentem Algierii

A L G IE R  P A P . Dotychczasowy prem ier Ahm ed Ben Bella  
w ybrany został w  niedzielnym  referendum  pierw szym  prezy­
dentem  niepodległej A lg ierii.

W ĘGROM
nie grozi już

ospa
K O R E S P O N D E N T  P AP . red. 

W o jc ie ch  S T A N K IE W IC Z  do­
nosi:

N iebezp ieczeństw o  w yb uch u  
e p id e m ii ospy na W ęgrzech ju ż  
m in ę ło  —  s tw ie rd z iło  M in is te r­
s tw o  Z d ro w ia  W ę g ie rs k ie j R e ­
p u b lik i L u d o w e j. W  zw ią zku  z 
ty m  stop n iow o  a n u lu je  się w y ­
dane  u p rzed n io  zarządzenia 
Ochronne.

T a k  m . in . zosta ła  zniesiona 
po dw óch  tyg o d n ia ch  k w a ­
ra n ta n n a  w  h o te lu  „R o y a l”  i 
235 gości za gran iczn ych  z 25 
k ra jó w  o ra z  lic z n a  obsługa ho­
te low a  zn a la z ły  s ię  na  „w o ln o ­
śc i” . N ie  sko rzys ta ło  z  n ie j,  n ie  
s te ty  32 P o la k ó w  —  gości „R oy 
a lu ”  p on iew aż w  Polsce obow ią  
ż u je  iz o la c ja  21-d n io w a . Nasi 
ro d acy  w  sobotę u d a li się do 
P o ls k i sp e c ja ln ym  wagonem 
s a n ita rn y m , k tó r y  p rzy je cha ł 
po n ich  z W a rsza w y  i  w  k ra ju  
odbędą resztę  kw a ra n ta n n y .

Nowa ofiara gór
G E N E W A  P A P . M n ic h  Zako ­

nu  B e n e d y k ty n ó w  Angelus 
H e im , k tó r y  p rz e b y w a ł na w y ­
p oczyn ku  w  S z w a jc a r ii w p ad ł 
podczas sam o tn e j w y c ie c z k i w  
120 -m e trow ą  przepaść w  p o b li­
żu A n d e rm a tt,  ponosząc śm ierć 
n a  m ie js c u . j

W E D Ł U G  N IE P E Ł N Y C H  W Y  
N IK Ó W  z 15 d ep a rtam e n tó w  
a lg ie rs k ic h  na 5.548 704 odd a ­
nych  w a żnych  g łosów , 5 548 704 
g łosow a ło  „ T A K ” , a w ię c  100 
p ro cen t g łosów  w a żnych  pad ło  
na B en B e llę .

P rz e c iw n ic y  g łosow ać m o g li 
„N IE ”  bądź w rz u c a ją c  do u rn y  
pus tą  'kope rtę  (w rzuce n ie  do 
u rn y  k o p e rty  z n azw isk iem  
in n y m  n iż  Ben B e l li oznaczało 
g łos n iew ażn y), bądź p o w s trz y ­
m u ją c  się od  g łosow an ia . W  
15 dep artam e n ta ch  a lg ie rs k ic h  
n a liczono  dotychczas 18 355 g ło  
sów  n iew ażnych , W  oo n a j­
m n ie j 9 dep a rtam e n ta ch  100 
proc. w y b o rc ó w  g łosow a ło  
„ T A K ” .

GROMYKO
p rz y b y ł

do N. Jorku
N O W Y  JO R K  P AP . W czora j 

p rz y b y ł do Nowego Jo rku  m in i­
s ter sp ra w  zagran icznych  ZSRR, 
A . G rom yko , k tó ry  w eźm ie  u - 
d z ia ł w  pracach  X V I I I  sesji 
Zgrom adzenia  Ogólnego NZ.

T y m  sam ym  sam olotem  p rzy ­
by ła  delegacja  U k ra iń s k ie j SSR 
i B ia ło ru s k ie j SSR . z m in is tra m i 
sp ra w  zagran icznych  ty c h  re p u ­
b l ik  Ł  F. P a łam arczuk iem  i K . 
W . K is ie le w e m  na czele.

Aresztowanie
morderców

Lambrakisa?
P A R Y Ż  —  L O N D Y N  P A P . 

A ge n c je  zachodn ie  poda ją  
z A te n , że w ła d ze  g re ck ie  w y ­
d a ły  nakaz a resztow ania  dw óch  
w yższych  o fic e ró w  p o lic ji fx>(J 
za rzu tem  u d z ia łu  w  s k ry to b ó j­
czym  za m o rdo w a n iu  w  m a ju  
b r. le w ico w e go  deputow anego 
do p a rla m e n tu , G. L a m b ra k is a  
o raz  zam achu na życ ie  innego 
deputow anego o po zyc ji, G . T sa - 
inchasa , ja k  ró w n ie ż  nadużyć  
w a n ia  w ładzy .

C hodzi o genera ła  C. M it -  
to u , in s p e k to ra  ż a n d a rm e rii wi 
p ó łn o cne j G re c ji,  pułkow n ika  
E. K am ou ts isa , szefa p o lic ji w, 
S a lon ika ch  o ra z  dw óch  in n y c h , 
m łodszych  rangą oficerów  po­
l ic j i .

Samobójstwo
b. sekretarza

Edith Piaf
P A H Y Z . C la u d e  F IG U S  —  b y ljf  

s e k re ta rz  osi>bi» y  E d ith  P ia f,  aam  
ta k ż e  p io s e n k a rz , p o p e łn i ł  san i oho J 
• Iw o  w  s o l ic y  f ra n c u s k ie g o  „ f io lc e  
v ł t a ”  —  S a in t-T ro p e z . F ig u s  „ w s ła ­
w i ł  s ię ”  p rz e d  k i l k a  la t y  w y c z y ­
n e m  ra c z e j n ie c o d z ie n n y m : z a ło ż y ł 
s ię  z p r z y ja c ió łk a m i p o d cza s  m o c ­
n o  z a k r a p ia n e j a lk o h o le m  n o c y , że  
u d a  s ię  n a ty c h m ia s t  p o d  p a r y s k i  
L u k  T r iu m f a ln y  i  ta m  na p ło n ą ­
c y m  u  G ro b u  N ie a n a n e g o  Ż o łn ie ­
rz a  z n ic z u  u sm a ży  ja je c z n ic ę  *  
d w ó c h  ja j .  Z a k ła d  w y g r a ł ,  a le  s ą d  
n i *  p o z n a ł s ię  n a  te g o  ro d z a ju  h u ­
m o rz e  i  s k a z a ł F ig u s a  na  sześć m i«  
s ię c y  w ię z ie n ia . P o te m  T h e o  S a ra -  
po , m ło d o c ia n y  m ą ż  n ie m lo d o c ia -  
n e j P ia f  p o z b a w ił Figusa p o sa d y  ■  
ś p ie w a c z k i i  in n y c h  p rz y w ile jó w i 
W obe c  ch ro n ic zn eg o  b r a k u  k o a tr a b  
tó w  F ig u s  p o p e łn ił sam obójstw«». 
M ia ł 2 t Imt .

Scotland Jard 
działa...

L O N D Y N  P A P . S c o tla n d 1 Y a rd
p o d a ł,  i ż  a re s z to w a n o  d w ie  n o w e  
o s o b y  p o d  z a rz u te m  u d z ia łu  w  na-» 
p a d z ie  n a  p o c ią g  p o c z to w y  G laen 
g o w  —  L o n d y n .  W  d n iu  d z is ie j ­
s z y m  p rz e w ie z io n e  on e  z o s ta ły  d o  
A y le s b u ry ,  g d z ie  p o l ic ja  za ins la lo ->  
w a ła  o ś ro d e k , w  k tó r y m  p ro w a d z a  
n e  je s t  ś le d z tw o  w  s p ra w ie  r a b u n  
k u  2,c m il io n a  fu n tó w  s z te rk n g ó w -i 

W  k o ń c u  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  In -r 
te rp o l  w y s ła ł  d o  25 k r a jó w ,  p rz e d e  
w s z y s tk im  e u r o p e js k ic h ,  fo to g r a f ie  
n ie k tó r y c h  o só b  p o s z u k iw a n y c h  W. 
z w ią z k u  z  n a p a d e m  na  p o c ią g .

SS-man Naujock
s z e f „akcji g liw ic k ie j“*

-  n a d a l  działa
B E R L IN  P A P . K lu b  film ow ców  N R D  zaprotestował 

gicznie w  depeszy skierowanej do klubu film ow ego w  Ham-* 
burgu przeciw  projektow anem u w ystąpieniu  zbrodniarza  
SS-owskiego, Naujocka, podczas p ro jek c ji f ilm u  N R D  pfc 
„Spraw a g liw icka” i  wycofał równocześnie zezwolenie na wjJ 
św ietlen ie film u  w  ta k ie j fo rm ie  w  Ham burgu.

N A U JO C K  byl szefem specjalnego oddziału SS, k tó ry  v f  
przeddzień wybuchu drug ie j w o jny  św iatow ej w  prowoka­
cyjny sposób upozorował napad polskiej jednostki w ojskow e! 
na radiostację w  G liw icach. W łaśnfe ten zbrodniarz, miesz-r 
kający  obecnie w  Ham burgu zaproszony został do wygłoszę-* 
nia pre lekcji przed film em , k tó ry  m ia ł byś w yśw ietlany  
16 w rześnia br.
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Wicepremier Eugeniusz Szyr
zwiedził XII Targi Krajowe

(Od naszego wysłannika)
T A R G O W A  W S T Ę G A  p rzec i e ta  przez w ic e p re m ie ra  E uge ­

n iusza  S zy ra  opadła. W czo ra j zaczął się p ie rw szy , o f ic ja ln y  
dzień X I I  T a rg ó w  K ra jo w y c h  „Je s ie ń  63’’ w  P oznan iu . P rzed  
s la w ic ie le  h a n d lu  p o ś w ię c ili go, n ie m a l w y łą czn ie , na  szczegó­
ło w i  zapoznanie  się z ekspo zyc ją  in te re s u ją c y c h  ic h  b ranż. 
P rzeprow adzono  też w stępne  ro z m o w y . D z is ia j od ra n a  zaczę­
ło  się pod p isyw a n ie  u m ó w  na dostaw ę to w a ró w  w  I  i  I I  
k w a r ta le  p rzyszłego ro ku .

P O D C ZA S  G D Y  H A N D L Ó W  
C Y  p e n e tro w a li p a w ilo n y , dzień 
n ik a rz e  u czes tn iczy li w  'ko n fe ­
re n c ja c h  u rządzonych  przez: 
d r  inż. M ieczys ła w a  Lesza i  m i 
n is tra  p rze m ys łu  le k k ie g o  E u ­
geniusza S taw ińsk iego .

K o n fe re n c ja  m in . Lesza od ­
b y ła  się w  przeddzień  o tw a r ­
c ia  ta rg ó w  i  b y ła , zgodnie  z 
p rz y ję ty m  ju ż  zw ycza jem , po­
św ięcona o m ó w ie n iu  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji ry n k o w e j i  b ieżącym  
p rze ds ięw z ięc iom  re so rtu .

A. Zawadzki 
w Toruniu

*  B Y D G O S Z C Z  P A P .
W czo ra j, po u roczys to ­
ściach w  G ru dz iąd zu , prze 
w o dn iczą cy  R ady P aństw a  
—  A . Z a w a d z k i u d a ł się 
do T o ru n ia . T u  d oko na ł 
o tw a rc ia  60-ej z 'ko le i w  

i  w o j.  b ydg osk im  S zko ły  
'j P o m n ik a  —  1000-lecia.

Ś w ię to  p y łk u
*  W A R S Z A W A  P A P . 

W czo ra j w  I  P ra s k im  P u ł­
k u  Z m e ch an izo w a nym  w  
W eso łe j k /W a rs z a w y  o dby  
ły  się u roczystośc i z o k a z ji 
św ię ta  tego p u łk u . Z b ie ga ­
ją  się one z 19 roczn icą  
w y z w o le n ia  p ra w ob rze żn e j 
W a rszaw y.

W  u roczystośc iach  w z ię li 
u d z ia ł: cz łonek B iu ra  P o ­
lityczn eg o  K C  P Z P R , — 
S te fan  Ję d ry c h o w s k i o raz 
dowódca W arszaw skiego  
O krę gu  W o jskow ego , gen. 
d yw . Jó ze f K u ro p ie ska .

10 lat rozgłośni
♦  K O S Z A L IN  P AP . D z ie s ią t­

k i  depesz g ra tu la c y jn y c h  z ca­
łego  k ra ju ,  w ie le  k w ia tó w  od 
s łuchaczy  i  dużo serdecznych 
życzeń od  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  
© trzyn ta ł zespół k o sza liń sk ie j 
ro zg łośn i P o lsk iego  Radia  z oka 
z j i  10-lecia  is tn ie n ia  te j p la ­
có w k i.

P ow ażn ym  zadaniem  h a n d lu  
je s t n a d a l in te n s y f ik a c ja  
sprzedaży a r ty k u łó w  p rz e m y ­
s łow ych . Z  odsieczą h a n d lo w i 
p rzych od z i p rz e m y s ł p ro d u k u ­
ją c y  w c ią ż  now e  to w a ry  n ie 
ty lk o  pod w zg lę de m  w zo ru  
ale przede  w s z y s tk im  surowca. 
P ie rw sze  skrzypce  g ra ją  tu  
w łó k n a  chem iczne. O  n ic h  to 
m ó w ił na sw e j k o n fe re n c ji m i­
n is te r S ta w iń s k i. P rze m ys ł le k ­
k i  s ta w ia  na chem ię! W p ro w a ­
dzan ie  w łó k ie n  chem icznych , 
o p a rty c h  g łó w n ie  na k ra jo w y c h  
su row cach  pozw a la  na  z w ię k ­
szenie p ro d u k c ji i,  co je s t b. 
w ażne  —  na o g ran icze n ie  im ­
p o r tu  za ró w no  tra d y c y jn e j 
w e łn y  ja k  i  o w y c h  w łó k ie n . 
N a jn o w s z y m  dz iec ięc iem  che­
m i i i  p rze m ys łu  odzieżowego 
są u b io ry  z la m in a tó w  c z y li 
m a te r ia łu  pod k le ja ne go  p ian ką  
p o liu re ta n o w ą , e lim in u ją c ą  k o ­
nieczność u żyw a n ia  w a to lin y  i  
in n y c h  t ra d y c y jn y c h  s z ty w n i-  
kó w . L a m in a ty  są le k k ie , c iep ło  
ch łonne, p rze w ie w ne  i  trw a łe . 
M a ją  b yć  też tan ie .

Z A R A Z  PO O B E JR Z E N IU  
ta rg o w e j e kspo zyc ji w ic e p re ­
m ie r  E. S z y r p o d z ie lił się z 
d z ie n n ik a rz a m i p ie rw s z y m i w ra  
żen iam i. Z w ró c ił uw agę na w i 
doczne ju ż  na obecnych  ta r ­
gach e fe k ty  za tacza jące j coraz 
szersze k rę g i s p e c ja liz a c ji i 
s ta n d a ry z a c ji p ro d u k c ji oraz 
k o o rd y n a c ji b ra nżo w e j. P ie rw ­
sze w  Polsce zrzeszenie a s o r ty ­
m en tow e  p ro d u c e n tó w  odzieży 
w  Ł o d z i, s ku p ia ją ce  w y tw ó r ­
ców  ze w s z y s tk ic h  p ion ó w , zda 
ło  egzam in . P oprzez u je d n o lic e ­
n ie  te c h n o lo g ii p ro d u k c ji,  w sp ó ł 
ne w z o rn ic tw o , osiąga się le p ­
sze re z u lta ty  i  d la  za k ład u  i  
d la  k lie n ta .

T a k im  system em  o rg an iza cy j 
n ym  zostan ie  n iebaw em  o b ję ­
ty  ró w n ie ż  p rz e m y s ł d z ie w ia r­
sk i.

M ó w ią c  o zadaniach  czeka­
ją cych  p rze m ys ł, w ic e p re m ie r 
w s p o m n ia ł m . in . o  kon ieczno ­
śc i szybk iego  ro zw ią za n ia  p ro ­
d u k c ji części zam iennych , p e ł­
ne j m e c h a n iz a c ji w y p ie k u  p ie ­
czyw a, p ro d u k o w a n ia  w ię ksze j 
ilo ś c i zabaw ek m echan icznych, 
u doskona len ia  s ta n d a rd ó w  obu 
w ia . P rze m ys ł skó rza ny  osiąga 
obecnie  poziom , k tó r y  n ieb a ­
w e m  p o zw o li nam  k o n k u ro w a ć

z ta k im  k ra je m  ja k  Czechosło­
w a c ja .

H a nn a  Ż Y W C Z A K

N A  Ł O W IS K A C H :

R Y B O Ł Ó W S T W O  p rz e d s ię ­
b io r s t w  .p a ń s tw o w y c h  “ z a m e ld o ­
w a ło  d z iś  o w y k o n a n iu  p la n u  
p o ło w ó w  na  I I I  k w a r ta ł  b r .  O d 
ło w io n o  n a  A t la n t y k u ,  M o rz u  
P ó łn o c n y m  i  B a ł ty k u  na  15 d n i 
p rz e d  te rm in e m  ju ż  59 ty s .  to n  
r y b y .

R Y B A C Y  „ K O R A B IA ”  z U s t­
k i  z a m e ld o w a li  ja k o  p ie rw s i w
n a s z y m  r y b o łó w s tw ie  o w y k o ­
n a n iu  p la n u  p o ło w ó w  na w rz e ­
s ie ń . R y b a c y  te g o  p rz e d s ię b io r  
s iw a  p rz e k ro c 7 .y li j u ż  s w o je  za­
d a n ia  p la n o w e  na b r .  o  o k , 
1 000 to n  r y b y .

B A R D Z O  D O B R E  w y n ik i  u z y ­
s k a ły  n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  na 
sze  k u t r y  — ś re d n ia  z d n ia  na 
je d n o s tk ę  o k . 12 to n . N a jle p s z y  
w y n ik  u z y s k a ła  tu k a  „ A R K I ”  
— „G d y -JU 2 ”  i  „G d y -2 4 0 ”  —  3« 
to n .

5-osobowa
rodzina

zatruła sią
g r z y b a m i

G D A Ń S K  P A P . R odzina  T o ­
m aszew skich  ze w s i C iep lew o  
(p o w ia t G dąńsk) zpbra ła  rosną­
ce w  ro w ie  p rz y  to rach  ko le ­
jo w y c h  g rzyb y  podobne do 
p ieczarek. G rzyb y  o k a z a ły  się 
tru ją c e . C a ła  rodz ina , po ich  
z je dze n iu  zachorow a ła . K o n ­
s ta n ty  T om aszew ski i  jego  żo­
na H e lena  z m a r li;  ic h  tro je  
dz iec i w a lczy  ze śm ie rc ią  w * 
K lin ic e  A k a d e m ii M edyczne j w  
G dańsku.

*  « •

W  C Z A S IE  Z B IE R A N IA  
G R Z Y B Ó W  w  teaie pod K ie l­
cam i, je dn a  z m ieszkanek te ­
go m ias ta  znalazła  czerw ony 
b a lo n ik  zaopatrzony w  k a r tk ę  
z nap isem  fra n c u s k im . O kaza­
ło  się, że b a lo n ik  ten  został 
w ypuszczony w  czasie fes tynu  
w  m ie jscow ośc i C o u ily  Ponts 
a u x  Dames w  dep. Seine et 
M a rn e  w e  F ra n c ji. Na ka rtce  
w y rażo ne  b y ło  życzenie, aby 
znalazca odesła ł b a lo n ik  pod 
za łączony adres, (ał)

Z  obrad KSR w Stoczni Szczecińskiej

Obrachunki na pochylniach
« A K T Y W  S toczn i S zczecin- G łó w ne  p rzyczyn y  n ie-pom yśl

s k ie j zeb ra ł s ię  w  ub. sobotę 
na K o n fe re n c ji S am orządu  Ro 
botn iczcgo , by p rze dysku tow a ć  
w n io s k i k o m is ji ,  p ow o ła n ych  
do u s ta le n ia  k ie ru n k ó w  re a li­
z a c ji u c h w a ły  R a dy  M in is t ­
ró w  i  C R Z Z  w  sp ra w ie  wry d a j 
nośei p ra c y  i  z a tru d n ie n ia .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  z G e v le  z ru d ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

M/s „ L IW IE C ”  — z  A n tw e r ­
p i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ D R A W A ”  —  z H a m b u r ­
ga  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  — 
d o  A le k s a n d r i i  z k o k s e m .

M /S  „ S O Ł A ”  — d o  L o n d y n u  
z  d ro b n ic ą .

S /S „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

M /S  „ N E R ”  —  d o  N o r w e g ii  
z d ro b n ic ą .

„ O R L A ”  I> 0  R E M O N T U

n ych  —  w  p o ró w n a n iu  d o  r. 
ub. —  w y n ik ó w  e kon om icz­
nych  spow odow ane zos ta ły  ost 
rą  z im ą i le tn im i u p a ła m i.

Co z rob ić , by b y ło  lepiej?..« 
K o m is je  w y s u n ę ły  szereg p ro ­
je k tó w . D y re k c ja  s toczn i m u ­
si m .in . u tw o rz y ć  specja lne  
s ta n o w is k a  w  celu p ro w ad ze ­
n ia  sys tem atyczn e j k o n t ro li 
nad re a liza c ją  scalonego p la n u  
p o p ra w y  gospodark i. K SR  za­
le c iła  także  ue las tyczn ien ie  
system u ro zs taw ień  p ra c o w n i­
k ó w  w  okres ie  n iezgodności za 
dań  i  m ocy p rodu kcy jn ych«  
U w z g lę d n ia ją c  w y ją tk o w o  cięż 
ką  sy tuac ję , K S R  a kce p tu je  
bezpośrednie  pod po rzą d kow a ­
n ie  w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  
d y re k to ro w i s toczn i, a  ró w n o ­
cześnie zobow iązu je  K o m ite t  
Z a k ła d o w y  P ZP R  i  Radę Za­
k ła d o w ą  do ro z w in ię c ia  k a m ­
p a n ii zobow iązań. K S R  u w a ­
ża także  za kon ieczne  zaostrzę 
n ie  ry g o ró w  i  s a n k c ji zm ierza  
ją cych  do  p o p ra w y  d yscyp liny ; 
p ra cy  i  e fe k ty w n o ś c i w y k o rz y  
s ta n ia  d n ia  roboczego, (w )

O B S Ł U G U J Ą C Y  l in ię  r e g u la r ­
ną  S zcze c in  — O s lo  s ta te k  „ O r ­
la ”  w iz ie  d o  r e m o n u .  CNI 2« 
b m . l in ię  b ę d z ie  o b s łu g iw a ć  
m /s  „ R u s a łk a ” .

„ K A P IT A N  Z IÓ Ł K O W S K I’* 
O S T A T N I Z  S E R II

W  K O Ń C U  w rz e ś n ia  b r .
S to c z n ia  G d y ń s k a  p rz e k a ż e  
P Ż M  -o s ta tn i s ia te k  z s e r i i  z 
tz w . lo d o w ą  k la s ą  l iń s k ą  — 
m /s  „ K a p i t a n  S ta n k ie w ic z ” , 
m /s  „ K a p i t a n  Z ió łk o w s k i ” , 
l in ię  re g u la rn ą  G d a ń s k  —  S z to k  
h o lm  — F in la n d ia .

B A N D E R A  N A  M /S
„ D Ł U G O S Z ”

W  d u ń s k ie j  s to c z n i O d en see  
o d b ę d z ie  s ię  p o d n ie s ie n ie  b a n ­
d e r y  n a  n o w y m  s ta tk u  m /s  
„D łu g o s z ” , z b u d o w a n y m  na za­
m ó w ie n ie  P L O . J e s t to  d u ż y  
d ro b n ic o w ie c  o  n o ś n o ś c i 14,5 
ty r .  D W T .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  u b ie g łe g o  ty g o d n ia  
p o r to w c y  szc z e c iń s c y  p rz e ła d o ­
w a l i  201,5 ly s .  to n  to w a r ó w ,  w  
ty m :  p o n a d  »4 ty s .  tem w ę g la , 
p o n a d  31 ty s .  to n  r u d y ,  p r a w ie  
35 ty s .  in n y c h  to w a r ó w  m aso- 
w v c h  i  34,8 ty s . to n  d r o b n ic y .

N a  re d z ie  o c z e k u je  na  w p r o ­
w a d z e n ie  dO p o r tu  11 s ta tk ó w .

S tu d iu m  
Budowy Okrętów

na Politechnice 
Szczecińskiej

M IN IS T E R S T W O  S Z K O L N K ) 
T W A  W T Z S Z E G O  z a tw ie rd z i­
ło  os ta tn io  p la n  s tu d ió w  d la  
s łuchaczy S tu d iu m  B ud o w y  
O k rę tó w  p rz y  W yd z ia le  Budo­
w y  M aszyn P o lite c h n ik i Szcze 
c iń s k ie j.

O znacza to, że s ta ra n ia  szcze 
em skiego ś ro d o w iska  naukow e  
go zos ta ły  uw ieńczone sukce­
sem, gdyż now a  p lacó w ka  je s t 
n ie w ą tp liw ie  p oczą tk iem  samo 
dzie lnego  W y d z ia łu  B u d o w y  
O krę tó w , ta k  potrzebnego w. 
naszym  mieście.

J A K  nas p o in fo r m o w a ł D z ie k a n
W y d z ia łu  B u d o w y  M a s z y p  P S  —  
cioc. S ta n is ła w  S M O T R Y C K i — w 
b r .  na s tu d iu m  d z ie n n y m  je s t  ju ż  
75 k a n d y d a tó w .  W  p ie rw s z y m  o k r e ­
s ie  s tu d e n c i b ę d ą  s ię  s p e c ja liz o w a ć  
w  e k s p lo a ta c j i  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  
o k r ę to w y c h . .

W 24 rocznicę bitwy
nad Bzurą

Ł O D Z  P A P . D la
(«NMtąeej * ię  *4  j a  ta te m u  aiy»»»«j 
b itw y  uad  Buw-rą w  Łęeuyey cni b y ­
ła  się łS fena. w ie lk a  m a n ife s ta c ja  
a n ty w o je n n a . W z ię ty  W n ie j udw'ai 
ro d m u y  p o leg łyc h  o ra *  b . uoeestni 
t y  w * łk  w f - / r * a i« w y « i  j p rae d s la -  
widi-ełe W o js k a  P o lskiego .

Po z iożentu  w ie ń c ó w  n a  p lyoie  
p o m n ik a  „ B o h a te ró w  b itw y  nad  
B zu rą ”  — ueze«im !«y m a » i »«stacji 
u d a li się na m ie js c o w y  cm en tarz , 
gdzie o d b y ł się ape l p o leg łych.

J e d n o c z e ś n ie  w  b r .  d o k o n a n o  po ­
n o w n ie  n a b o ru  na  W ie c z o ro w e  S tu ­
d iu m  B u d o w y  O k r ę tó w  p r z y  P S . 
W lu t y m  b r .  p r z y ję t o  tu  s łu ­
c h a c z y  i  w e  w rz e ś n iu  —  25. S tu ­
d iu m  w ie c z o ro w e , is tn ie ją c e  ja lc  
w ia d o m o  3 la ta ,  m a  ju ż  d z iś  na  
H I  r o k u  3» u c z e s tn ik ó w .

P o n ie w a ż  b u d o w a  o k r ę tó w  je s t  
n e w ą  g a łę z ią  n a u k i  na  n a s z e j te c h ­
n ic z n e j u c z e in i, P o l it e c h n ik a  m u -  
s i ł a  s k o m p le to w a ć  ze s p ó ł w y k ła ­
d o w c ó w . D z ie k a n  d o c . S m o i r y c k i  
w y ja ś n i ł  n a m , że p r z e d m io ty  p o d ­
s ta w o w e  b ę d ą  w y k ła d a ć  j j r a c o w -  
n .c y  n a u k o w i P o l i t e c h n ik i ,  a p rz e d  
m io t y  s p e c ja l iz a c y jn e  —  fa c h o w c y  
z p r z e m y s łu  o k rę to w e g o , m a ją c y  
d łu g o le tn ią  p r a k ty k ę  z a w o d o w ą  a 
n a w e t d y d a k ty c z n ą .  P o n a d to  w y ­
k ła d a ć  b ę d ą  ró w n ie ż  p r a c o w n ic y  
n a u k o w i z P o l i t e c h n ik i  G d a ń s k ie j,  
k tó r z y  z a m ie rz a ją  os ią ść  na  s ta łe  
w  S z c z e c in ie , (k )

Gdzie się podział
„P IS T O L E T  M A S Z Y N O W Y  F IA T  n r  22150” . K ry p to n im  

a k c j i  w y w ia d o w c ó w  M O ? T y tu ł n o w e j p ow ieśc i Joe 
A le xa?  K ry m in a ł H itch cocka ?  N ie ! To t y tu ł  p o lsk iego  
f i lm u  fab u la rne g o , k tó r y  w  zespole „K a d r ”  w k ró tc e  re a li­
zować b ę d /ie  reż. S ta n is ła w  L E N A R T O W IC Z .

—  PO T Y M  Z A K O N S P IR O W A N Y M  T Y T U L E  m ożem y  
sądzić, że puna  ró w n ie ż  za fascynow a ł m o d ny  obecnie wśród, 
naszych f iln u n u c ó w  tem a t s e n s a c y jn o -k ry m in a ln y  —  z w ra ­
cam y się do tw ó rc y  w yśw ie tla ne g o  obecnie na  naszych  
e kra na ch  „P a m ię tn ik a  p a n i H a n k i” .

—  Jest pan w  b łędzie  —  odpow iada  reż. L en a rtow icz . 
„ P M  F ia t  n r  22150”  będzie f i lm e m  o tem atyce  o k u p a c y jn e j, 
ale u trz y m a n y  w  k o n w e n c ji ko m e d io w e j. Sądzę, że tego 
ro d z a ju  pozyc ja  o W arszaw ie  zapozna współczesnego w idza  
ze sp ecy ficzn ym  o k u p a c y jn y m  hum orem , d rw in ą , sa ty rą . 
B y ła  to  p rzec ież n ie z w y k le  sku teczna  b ro ń  lo a is z a w s k ie j 
u licy .

Pod w zględem  d ra m a tu rg iczn ym  f i lm  będzie zb ud ow an y na  
ko m izm ie  s y tu a c y jn y m , na n ie p o w ta rz a ln y c h , tra g ic z n y c h  
zdarzen iach, k tó re  ro z e g ra ły  się  to okres ie  okup ac ji.

—  A  J A K Ą  R O LĘ  sp e łn ia ć  będzie w ye kspo n ow an y w  t y ­
tu le  f i lm u  p is to le t „ F ia t ” ?

—  G Ł Ó W N Y M  B O H A T E R E M  F IL M U  będzie W ioch  G iu ­
seppe C ino. W raca z f ro n tu  w schodniego na u r lo p  do sw e­
go k ra iju  i... w  W arszaw ie  g in ie  m u  p is to le ty  M u s i go od­
naleźć, in acze j g roz i m u  sąd p o ło w y. S zuka ją c  P M  poznaje  
nieznane, egzotyczne d la  sieb ie  ś rodow isko  o ku p o w a n e j 
W a rszaw y, n ie z w y k le  n ieznane m u  ś rodow isko  lu d z i w a l­
czących z  faszystam i. Poznaje  ró w n ie ż  dz iew czynę  i... w resz  
c ie  pos ta na w ia  zostać po naszej s tro n ie  b a rykad y . Ta de­
cyz ja  je s t chyba zgodna z p ew ną  o b ie k ty w n ą  p ra iod ą : W ło ­
s i n ie  b y li e n tu z jas ta m i w o jn y , w  k tó rą  w c ią g ną ł ic h  M us- 
so lin i.

—  C Z Y  POSTAĆ B O H A T E R A  o d tw o rz y  a k to r  p o lsk i?

—■ N IE . P ro im d z im y  p e r tra k ta c je  w  ce lu  zaangażowania  
do f i lm u  któregoś z uAos'kich a k to ró w . Pod w zg lędem  a k ­
to rs k im  n a jb a rd z ie j o d p o w ia d a łb y  m i p o p u la rn y  A lb e rto  
S oix li. N ie s te ty , rozm a ite  w zg lędy  u n ie m o ż liw ia ją  ten  w y ­
bór. W  ka żdym  razie  zaangażu jem y kogoś zb liżonego w  
ty p ie  do tego aktora . N a  zakończenie  p ragnę  jeszcze do­
dać, że „P M  F ia t n r  22150”  będzie f ilm e m  c inem ascopo- 
w y m , a rea lizac ję  fú m u  p lan u je m y  zakończyć w  g ru d n iu  br.

R o zm a w ia ł: E. L E C H

„PM Fial nr 22150“?

Nowe w ładze PTH
W  N IE D Z IE L Ę , po zakończe­

n iu  o b ra d  IX  Powszechnego 
Z ja z d u  H is to ry k ó w  P o ls k ic h  — ■ 
na W a ln y m  Zgrom adzeń i i i  
P T H  dokonano w y b o ru  no­
w y c h  w ła d z  to w a rzys tw a . P re ­
zesem P T H  zos ta ł p onow n ie  
w y b ra n y  p ro f,  dc S ta n is ła w  
H E R B S T .

POGODA n a  d z iś

Z A C H M U R Z E ­
N IE  m a łe , tem p. 
do 20 st. (O  6 ra ­
no  by ło  7 st.). W ia  
t r y  słabe z  k ie ­
ru n k ó w  p o łu d u io -  
uh)-zachód n ich . J u  
t ro  —: w  da lszym  . 
c iągu pogodnie .
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S I N G A P U R
„S in g a p u r  —  p e r lą  k o ro n y  czas I I  W o jn y  Ś w ia to w e j, k ie -  

ib ry ty js k ie j”  —  z ta ką  n azw ą  d y  to  potężna  fo r te c a  m o rs k a  
p o tę ż n e j bazy  m o rs k ie j sp o tk a  zd ob y ta  zosta ła  p rzez  Ja po ń - 
i iś m y  s ię  n ie ra z  w  p ow ieś - czykó w . Dziś  S in g a p u r je s t sa 
c ia c h  p od ró żn iczych  m in io n e g o  n io d z ie ln y m  p a ń s tw e m  w  ra -  
iokresu. S in g a p u r u c h o d z ił za m a ch  W s p ó ln o ty  B ry ty js k ie j,  
n ie z w y c ię ż o n y  i  za n ie  do  zdo L iczące  p ó tto ra  m ilio n a  lu d -  
Joycia. M i t  ten  ro z w ia ł ą ię  pod nośc i „k a u c z u k o w e  p a ń s tw o ” , 

_______  n azw ę  s w o ją  b io rą c e  od p o r tu -

JOHN
GRONOUSKI

P R E Z Y D E N T  K E N N E D Y  m i*  
n o w a i J o h n *  G re no ttsk ieso  
p o c z im is trz e m  g e n e ra ln y m  (m i­
n is te r  p oczt i  te le g ra fó w ) na 
m ie js c e  E d w a rd a  D a y a, k tó ry  
p od a ł się do d y m is j i  9 s ie rp ­
n ia  b r. G ro n o u s k i je s t p ie rw ­
szym  A m e ry k a n in e m  pocho ­
d ze n ia  po lsk iego , k tó r y  o tr z y ­
m a ł tekę  m in is te r ia ln ą  w  a d ­
m in is t ra c j i  w a s z y n g to ń s k ie j.

G R O N O U S K I u ro d z ił s ię  w  
r .  1919, w  m ie js c o w o ś c i D u n - 
,bar w  s tan ie  W is c o n s in ; s tu ­
d io w a ł na u n iw e rs y te c ie  w  s ta ­
n ie  M a in e  o ra z  w  D e tro it ,  u z y ­
s k u ją c  d o k to ra t  f i lo z o f i i  w  za­
k re s ie  ska rb ow o śc i. Je s t cz ło n ­
k ie m  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j od 
ro k u  1948 i  a k ty w n ie  p o p ie ra ł 
k a n d y d a tu rę  K e n n e d y e g o . Od 
s ty c z n ia  1960 r .  z a jm o w a ł s ta ­
n o w is k o  ko m isa rza  p o d a tk o w e ­
go (coś w  ro d z a ju  d y re k to ra  
u rz ę d u  ska rb ow e g o) w  M a d i­
son, w  s tan ie  W iscons in . Jego 
k a n d y d a tu ra  w y m a g a ć  będzie  
z a tw ie rd z e n ia  K on g resu .

N o m in a c ja  G ro no u sk ieg o  m a  
W yra źn ie  p o lity c z n ą  w y m o w ę  i 
z m ie rz a  do  zdobyc ia  pop a rc ia  
P o lo n ii  a m e ry k a ń s k ie j d la  
K e n n e d y ’ego  w  p rz y s z ły c h  w y ­
b o ra ch . P o lacy  a m e ryka ń scy , 
k tó r z y  w  s w e j w ię kszo śc i p o ­
p ie r a l i  w  ro k u  1960 d e m o k ra ­
tó w  i  K e n n e d y ’ego, są n ie za ­
d o w o le n i ze z b y t s k ro m n e j 
- „z a p ła ty ” , ja k a  ic h  za to  sp o t­
k a ła .  J a k  p isze  dobrze  z w y k le  
p o in fo rm o w a n y  C h a rle s  B a r t ­
l e t t  w  C H IC A G O  S U N  T IM E S , 
k ie ro w n ic tw o  P o lo n ii g ro z i, że 
fc,na a kad em ia ch  z o rg a n iz o w a ­
n y c h  11 p a ź d z ie rn ik a  z o k a z ji 
ro c z n ic y  P u łask ie g o , pod e jm ie  
p ró b ę  o dc ią g n ięc ia  g łosó w  p o l­
s k ic h  od p re zyde n ta  w  dz ies ię ­
c iu  p rz e m y s ło w y c h  s tan a ch ” .

W a rto  tu  dodać, że K en n ed y  
h a p o ty k a ł tru d n o ś c i w  obsa­
d z e n iu  n iew dzięcznego , s ta le  
b o ry k a ją c e g o  s ię  z  d e fic y te m  
s ta n o w is k a  g enera lnego  pocz t- 
tn is trz a . K i lk u  k a n d y d a tó w  o d - 
lu ó w iło  p rz y ję c ia  n o m in a c ji.

fo r te c y , dąży  do  po łą cze n ia  się 
z F e de ra c ją  M a ła  ja k ą , do  w o j 
ścia w  s k ła d  tw o rz o n e j M a la - 
ja z j i .  S in g a p u r-p o r t to  m ia s to  
o lb rz y m ic h  k o n tra s tó w , m ia ­
s to  n ie b y w a łe g o  iśc ie  w c h o d - 
n iego  i  b a rd z o  nowoczesnego 
p rze p ych u , o ra z  s tra s z liw e  
m ia s to  n ęd zy  ja k ą  ty lk o  sp o t­
kać  m ożna n a  D a le k im  W scho 
d z ie  i  w  P o łu d n io w e j A m e ry ­
ce. S in g a p u r je s t m ia s te m  w  
k tó ry m  is tn ie ją  a ż  c z te ry  u rzę  
do w e ję z y k i (a n g ie ls k i, m a la j-  
s k i,  c h iń s k i i  ta m iłs k i) ,  je s t 
w re szc ie  p o r te m  s ły n ą c y m  z  
n a jw ię k s z y c h  p rz e ła d u n k ó w  
k a u c z u k u  n a tu ra ln e g o . F o to ­
re p o r te r  C A F  Ja nu sz  U k le tje w  
s k i, tata ry o d b y ł p od ró ż  po  k ra  
ja eh  D a le k ieg o  W schodu na  
p ok ła d z ie  m /s  „J a n e k  K ra s ic ­
k i "  d z ie l i  s ię  z C z y te ln ik a m i 
s w o im i o bs e rw a c ja m i.

N a  z d j. :  o bo k  śn ieżnob ia łego  
d ra pa cza  c h m u r w  c e n tru m  
S in g a p u ru  s trz e la  w  górę p rze  
p ię k n a  w ie lo s e tle tn ia  p a lm a .

(C A F  —  U k le je w s k i)

Ś w ię to  n a r o d o w e  M e k s y k u

Nieodwracalność
b ędz ie  b o w ie m  co n a jm n ie j 

m  JHL M  m  —  _  ró w n ie  p os tę po w y w  s w e j p o l i
p y ®  W  ggJ jB  g n B  V I  tyce , ja k  Lopez M ateos. B ie g

M M jn| ffl JH HHII IB fl fl h is to r i i  je s t n ie p o w s trz y m a n y
MśmSr mm  w B ł  —  tw ie rd z ą  s a m i M e k s y k a n ie

8®* “  ■ ■  —  i  ic h  k r a j  n ie  m oże sobie
T I,.> . ,  „  „ .  . . .  „ „ . n i ,  . .  . . w  obecnych  w a ru n k a c h  pozw o
J C 2  N IE M A L  Z  D N IA  N A  D Z IE Ń  M e k s y k  oczeku je  w y -  U6 n a  lu k s u s  zachow aw czości, 

su n ię c ia  k a n d y d a tu ry  p rzysz łe g o  p re zyd e n ta  p rzez rządzącą  U ch od z i p rz e to  za pew ne że 
p a r t ię  In s ty tu c j i  R e w o lu c y jn y c h . J a k  każe tra d y c ja , k a n d y -  za gran iczn a  p o li ty k a  p rzysz łe - 
d a la  w y b ie ra ją  t r z e j o s ta tn i p rezydenc i, z c h w ilą , k ie d y  g0 p re zyde n ta  M e k s y k u  (bo o 
p ad n ie  p u b lic z n ie  jego  n a z w is k o , m ożna  s p o k o jn ie  uznać tę  n ;e j  w y łą c z n ie  d ecyd u je ) be- 
osobę ju ż  za now ego p re z y d e n ta  M e k s y k u . C a ła  k a m p a n ia  d z ie  k o n ty n u a c ją  d o tychczaso -
w y b o rc z a  k a n d y d a ta  je s t je d y n ie  fo rm a ln o śc ią .

Zbliżenia

M EA CULPA
P R Z Y N A J M N IE J  O D  C Z A S U , k ie  

d y  n a d  P o ls k ą  d y m i ł y  k o m in y  
O» w ię c  im  i a , b y łe m  p r z e k o n a n y  o 
n ie m ie c k ie j  m a e s t r i i  w  k r e m a c j i  
z w ło k .  W y d a w a ło  m i  s ię , że n ig d y  
i  n ig d z ie  n a  ś w ie c ie  n i k t  n ie  p o ­
t r a f i ł  r o z w in ą ć  j e j  n a  la k ą  m a s o ­
w ą s k a łę  j a k  h i t le r o w c y .  O k a z u je  
s ię  je d n a k ,  że b y łe m  w  b łę d z ie . ł>o 
ta k ie g o  w n io s k u  d o s z e d łe m  p o  prz< 
c z y ta n iu  b r o s z u ry , k tó r ą  z  o k a z j i  
sw e g o  5 0 - le c ia  w y d a ło  w  N R P  to  
w a s z y s tw o  z a jm u ją c e  s ię  p a le n ie m  
z w ło k ,  a  w y s tę p u ją c e  p o d  n a z w ą  
, ,V o Ik s -F e u e rb e s ia t tn n g ” . O to  co  w  
t y m  w y d a w n ic tw ie  m . in .  c z y ta m y :  

.N a s tę p n ie  n a d s z e d ł 1933 r . ,  k t ó  
r y  s ta ł  s ię  p r z e ło m o w y  w  d z ie ja c h  
n ie m ie c k ie j  k r e m a c j i  z w ło k .  B y ła  
on a  d o  t e j  p o r y  p o s tę p e m  k u l t u ­
r a ln y m ,  k t ó r y  n ie z a le ż n ie  o d  zas iu  
ż o n e j d z ia ła ln o ś c i z a g r a n ic z n y c h  
o r g a n iz a c j i  n a  te re n ie  ó w cze sn e g o  
o b s z a ru  R ze szy  b a rd z o  s z e ro k o  s ię  
ro z p o w s z e c h n ił .  W y ra ż a ją c  s ię  w  
sp o só b  p rz e s a d n y  m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  
że b y ła  t o  fo r m a  g rz e b a n ia  z w ło k  
s z c z e g ó ln ie  w  N ie m c z e c h  k u l t y w o ­
w a n a  i  id e o lo g ic z n ie  u z a s a d n io n a . 
P o  1933 r .  p r y m a t  z o s ta ł p rz e z  N ie m  
c y  u t ra c o n y .  W ie ik a  B r y ta n ia  i  k i  t 
j e  s k a n d y n a w s k ie  o b ję ły  p r z e w o d ­
n ic tw o  je ś l i  c h o d z i o  l ic z b ę  k r e m a ­
to r ió w  i  s p a la n y c h  z w ło k ” .

A  s w o ją  d ro g ą  n a p is z ę  c h y b a  d o  
p a n ó w  z Y o ik s -K e u e rb e s t ła t tu n g  z za 
p y ta n ie m ,  c o  to  za p ie c e  t a k  s k r u ­
p u la tn ie  w y s a d z a li  w  p o w ie t r z e  h i ­
t le r o w c y  w y c o fu ją c  s ię  ze s w o ic h  
o b o z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h .

B A K

Pięcioraczki 
z Dakoły

N O W Y  J O R K  P A P . P ię c io ­
ra c z k i (7 m ies ięczne  wcześniac­
k i)  u ra d z iły  s ię  w  ro d z in ie  p ra ­
c o w n ik a  h u r to w n i to w a ró w  ko 
lo n ia ln y c h  F is c h e ra , zam iesz­
k a łe j w  A b e rd e e n  w  D akocie  
p ó łn o c n e j. Są to  c z te ry  d z ie w ­
c z y n k i i  ch łop iec . O jc ie c  ośw iad  
czy ł, że je s t  „w s trz ą ś n ię ty  ja k  
n ig d y  w  ż y c iu ” .

O S O B L I W I
SPO SRÓ D N IE M A Ł E J  L IC Z B Y  F A Ł S Z Ó W , prze inaczeń, 

czy w ręcz  oszczerstw  u ż y ty c h  o s ta tn io  w  k a m p a n ii p ropa ­
g a n d o w e j, m a ją c e j u zasadn ić  z  g ru n tu  b łędne  s tanow isko  
p rz y w ó d c ó w  c h iń s k ic h  w  p od s taw o w ych  d la  współczesnego  
ś w ia ta  sp ra w ach  w o jn y  i  p o k o ju  —  je d e n  z  „ za rz u tó io ”  bu­
d z i w  Polsce szczególne z d u m ie n ie  i  obu rze n ie . D o tyczy  
on  s ta n o w iska  ZSPx.Il w obec N ie m ie c k ie j R e p u b 'tk i Demo* 
k ra ty c z n e j'

S P R A W Y  N R D , je j  p o li ty k i ,  je j  p o z y c ji m ię d zyn a ro d o w e j 
in te re s u ją  naszą o p in ię  n ie  ty lk o  d la te go , że je s t to  nasz 
zachodn i sąsiad, że je s t to  k r a j  s o c ja lis tyczn y , z  k tó ry m  
łączą  Polskę  w ię zy  w sze chs tron ne j i  s ta le  z a c ieśn ia ją ce j się 
w s p ó łp racy . S p ra w y  N R D  in te re s u ją  nas żyw o  ró w n ie ż  d la ­
tego, że N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D em o kra tyczn a  je s t ty m  z 
d w óch  is tn ie ją c y c h  p a ń s tw  n ie m ie c k ic h , k tó re  od  początku  
swego is tn ie n ia  re a liz o w a ło  u c h tc a ly  poczdam skie  zgodne z 
in te re s a m i bezp ieczeństwa sąs iadów  N ie m ie c  i  k tó reg o  sta­
n o w is k o  w  s p ra w ie  ro zw ią za n ia  p ro b le m u  n iem ie ck ieg o  w  
p e łn i odp ow ia da  także naszem u s tanow isku .

O D  14 L A T , od c h w i l i  swego p ow s ta n ia , N R D  je s t p rzed ­
m io te m  a ta k ó w  ze s tro n y  n a jb a rd z ie j re a k c y jn y c h  i  a n ty ­
k o m u n is tyczn ych  o ś ro d kó w  za chodn ich , a  przede wszyst­
k im  ze s tro n y  re w iz jo n is ty c z n y c h  p o li ty k ó w  i  ug rup ow ań . 
N R F .

M im o  ta k ie j w ro g ie j pos taw y, m im o  p ró b  iz o la c ji gospo­
d a rcze j i  in n y c h  fa k tó to  d y s k ry m in a c ji ze s tro n y  p aństw  
za cho dn ich  —  N R D  n ie  ty lk o  is tn ia ła , a le  ro z w ija ła  się, 
ro z b u d o w y w a ła  sw ą gospodarkę.

I  O TO  T E R A Z , k ie d y  po la tach  n ap ię c ia  m iędzyna rodo ­
w ego n a s tą p ił p ie rw s z y  k ro k  n a  drodze  odp rężen ia , zn a j­
d u je m y  w  o św iadczen iach  c h iń s k ic h , a ta k u ją c y c h  U k ła d  
M o s k ie w s k i, in syn u a c ję  z m ie rza ją cą  do w y k a z a n ia , że Z w ią  
ze k  R a dz ieck i z a w ie ra ją c  ten  u k ła d  ,^ io ż y l  w  o fie rz e " sta-

O C Z Y W IŚ C IE , m o ż liw a  je s t 
k o n trk a n d y d a tu ra , a le  w  w a ­
ru n k a c h  m e k s y k a ń s k ic h , gdzie  
ca ła  w ła d za  po n a jm n ie js z y  za 
k ą te k  k ra ju  je s t zm onopo lizo ­
w a na  p rzez je d n ą  p a r tię ,  in n i 
k a n d y d a c i m a ją  n ik łe  szanse, 
ró w n e  p ra k ty c z n ie  zeru.

w e j.  Zas ługą  obecnego p re zy ­
d en ta , Lopeza M ateosa , je s t 
w y p ro w a d z e n ie  M e k s y k u  —  
po ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  —- 
ze s w o is te j za śc iankow ości, w  
ja k ie j s ię  zn a jd o w a ł. M ateos 
p o d ją ł sku teczną  p ró bę  zb liże ­
n ia  k ra ju  do ś w ia ta  ze w n ę trz ­
nego n ie ja k o  ponad g łow ą  W a  
szyn g to nu  (podobn ie , ja k  to  

P R Z Y J Ę Ł O  S IĘ  W  M E K S Y  cz3rn i  Prez. G ou la n t w  B ra z y - 
K U  T W IE R D Z E N IE , ja k o b y  1H>*
p re z y d e n c i re p re z e n to w a li n a  D Z IS IA J  M e k s y k  obchodz i 
p rze m ia n  ko n ce p c je  postępow e sw e  ś w ię to  n a rod ow e . O bcho- 
i zachow aw cze . O becny p re z y - d z i ja k o  k r a j ,  k tó r y  w y s z e d ł 
d e n t, lo p e z  M a teos, u cho dz i ś m ia ło  z p o lity c z n e g o  i  gospo- 
pow szechnie  za jednego  z  n a j-  darczego  zaśc ianka . Nowocaes 
b a rd z ie j pos tępow ych  w  h is to -  ność i  postępowość m y ś li m e k  
r i i  M e ksyku . Teza  o  „p rze śn ią - s y k a ń s k ie j je s t  ty m , oo n a j-  
n ach ”  n a k a z y w a ła b y  ty m  ra -  b a rd z ie j z a s k a k u je  każdego ob' 
zem o czek iw ać  w y b o ru  k a n d y  s e rw a to ra  z ze w ną trz . A le  k a ż  
d a ta  b a rd z ie j zachow aw czego, d y  zgadza s ię  ró w n ie ż , że są 
.jednakże  b y s trz y  o fcse rw ato - to  z ja w is k a  t rw a le  ju ż  za ko- 
rz y  u w a ż a ją , iż  w ła ś n ie  te ra z  rz e n io n e  w  3 6 -m ilio n o w y m  n a  
n a s tą p i os ta teczny  ro z b ra t z rodz ie .
tra d y c ją . P rz y s z ły  p re z y d e n t A n to n i P A W L IK IE W IC Z

•— B o  ja  u zn a ję  ty lk o  ra d y k a ln e  m etody..*
R ys . E . M «s se r

tus  m ięd zyna ro d m cy  N R D . T a k  w ię c  p rze ds ta w ic ie le  C h R Ii 
w y s tą p il i w  charakte rze ... o b roń ców  N R D  p rzed  Z w ią z ’d e m  
R a dz ieck im .

Z a rz u t je s t ta k  a b s u rd a ln y , że w p ro s t tru d n o  z  n im  p o le ­
m izow ać. R ozum ow an ie  s tro n y  c h iń s k ie j s ta n o w i p rz y  ty m  
ja s k ra w y  p rz y k ła d  dogm atycznego m yś len ia , d o k try n e rs tw a  
ch a rak te rys tyczne go  d la  w s z e lk ie j p o l i ty k i o d e rw a n e j od  
oceny rz e c z y w is ty c h  fa k tó w . J a k  w iadom o, N R D  na leży do  
ty c h  p ań s tw , k tó re  p ie rw sze  p od p isa ły  U k ła d  M o sk ie w sk i. 
P rz y w ó d c y  ch ińscy  u w aża ją , że je ś l i  podp isan ie  u k ła d u  przez  
N R D  n ie  poc iągnę ło  za sobą je j  u zna n ia  p rzez p ań s tw a  za­
chodnie  —  to  p rze kreś lon o  ty m  sa m ym  je j  m iędzyna rodow ą  
pozycję .

D la  dogm atycznego sposobu m y ś le n ia  n ie  is tn ie je  p ro b le m  
re a ln o ś c i ta k ic h  czy in n y c h  p o s tu la tó w , n ie  is tn ie je  h ie ra r­
ch ia  w ażności, n ie  is tn ie je  n aw e t z w y k ła  re f le k s ja :  CO  M A  
JE D N O  DO  D R U G IE G O ?  D la  d o k try n e ra  is tn ie je  ty lk o  za­
sada: w szystko  a lb o  n ic . In n y m i s ło w y : je ś l i  m oca rs tw a  za­
chodn ie  n ie  b y ły  gotow e uznać N R D  —  n ie  na leża ło  zaw ie ­
ra ć  u k ła d u .

P rz y k ro  to  s tw ie rd z ić , a le  n ie m a l id e n ty c z n y  to k  rozum o­
w a n ia  zaprezen tow a li... n a jb a rd z ie j s k ra jn i re w iz jo n iś c i za -  
chodn io tiiem ieccy , a  io  p e w n y m  s to p n iu  i  rząd  N R F . O n i 
ró w n ie ż  a ta k u ją c  U k ła d  M o s k ie w s k i w y s u w a li żądanie, by  
m ocars tw a  zachodn ie  n ie  ro k o w a ły  z  ZSRR, je ś l i  n ie  n a ­
s tą p i z jednoczen ie  N ie m iec , oczyw iśc ie  zgodnie  z  ic h  „k o n ­
c e p c ją ’ , to  je s t poprzez lik w id a c ję  N R D . A  rząd  fe d e ra ln y  
p rzys tę p u ją c  w  k o ńcu  do u k ła d u  n ie  om ie szka j wszem  i  w o  
bec o z n a jm ić , że ty lk o  on  re p re z e n tu je  N ie m cy . N iew ażne  
są b ow iem  fa k ty ,  ważna  je s t d o k try n a ...

H a lin a  B R O D Z K A

r

(Z A P )

„OBROŃCY“
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K O N IE C  E R Y  Z A Ł Ą C Z N IK A ?

C Z Y J  czas je s t d ro ższy : in ­
te resa n ta  c z y  u rz ę d n ik a ?  ■—  z,a 
p y tu je  M a łg o rz a ta  S z ę jn e rt w  
a r ty k u le  p t. , K O N IE C  E R Y  
Z A Ł Ą C Z N IK  A  ? I  o d p o w ia ­
d a : oczyw iśc ie , że czas in te re -  
«¿nta (co n ie  oznacza lo iic ć w a  
aetnia cennego s ką d in ą d  czasu 
u rz ę d n ik a ), bo na o d e rw a n y c h  
o d  s w o ic h  codz ie n nych  ża jęe,- 
■wyczekująeyeh p rz y  o k ie n ka ch  
n a u c z y c ie li, le k a rz y , rz e m ie ś l­
n ik ó w , cze ka ją  w  ty m  czasie

POLSKIE
TRAWLERY

d la
brytyjskiego
rybołówstwa

. A N G I E L S K U  « u ts o p is m a  ryt>*cki«> 
„ T Ł e  F is h in g  W o r ld ”  i  „ T b e  
F ia łU B g  N e w s ”  c o ra z  w ię c e j  u w a g i 
» « ó w ię c a ją  o s ią g n ię c io m  p o is k ie f i«  
r y b o łó w s tw a  m o r s k ie g o  n a  A t la n t y  
k u  o r a *  s u k c e s o m  b u d o w n ic tw a  
» ta tk o w  r y b a c k ic h  w  P o lsce .

D o ty c h c z a s  je d n a k  m a te r ia ły  o 
n a s z y c h  s to c z n ia c h  b y ły  z w y k le  
z w ią z a n e  z m n ie j  lu b  b a r d z ie j  w y ­
r a ź n ie  z a r y s o w a n y m i d ą ż e n ia m i do 
w z m a g a n ia  e k s p o r tu  w y p o s a ż e n ia  
■ ta tk ó w  d o  P o ls k i.

O b u d o w le  s ta tk ó w  d la  a n g ie l ­
s k ic h  a r m a to r ó w  b y !o  n a  o g ó l g lu  
c h o . J a k  w ia d o m o , a n g ie ls k i p r z e ­
m y « !  s to c z n io w y  p rz e ż y w a  o s ta tn io  
p o w a ż n y  k r y z y s  i  szere g z a k ła d ó w  
z b r a k u  z a m ó w ie ń  m a  p rz e s to ją  
lu b  u le g a  l i k w id a c j i .  N a  o g ó l te ż  
w  t y m  u k ła d z ie  lo k o w a n ie  z a m ó ­
w ie ń  za g r a n ic a m i k r a ju  je s t  w  
Z je d n o c z o n y m  K r ó le s tw ie  n ie p o p u ­
la r n e .

T Y M  B A R D Z IE J  je s t  z n a m ie n n e , 
ż e  w  „ T h e  F is h in g  N e w s ”  z n a jd u je  
m y  w  d r u g ie j  p o ło w ie  s ie r p n ia  no  
ta tk ę  p o d  t y tu łe m :  „ P o ls k a  s to c z ­
n ia  b u d u je  t r a w le r  d la  G r im s b y ” , 
k tó r a  w  ż y c z l iw y m  to n ie  p o d a je  
d o  w ia d o m o ś c i,  że  p rz e d s ię b io rs tw o  
r y b a c k ie  B o s to n  D ee p  Sea F is h c r ie s  
L t d .  w  p o r c ie  G r im s b y  b u d u je  s ta  
t e k  w  S to c z n i G d y ń s k ie j.  P o d a n y  
je s t  d o ść  s z c z e g ó ło w y  o p is  te g o  
s ta tk u ,  k t ó r y  „ ja k o  p ie rw s z y  b u d o ­
w a n y  w  P o ls c e  t r a w le r ”  p o w in ie n  
w  r o k u  p r z y s z ły m  z ja w ić  s ię  w  
G r im s b y .

C z a s o p is m o  d o d a je , że  r ó w n ie ż  
in n y  a r m a to r  z te g o  p o r tu ,  A b u m d a  
F is h in g  C o. L td .  in te r e s u je  s ię  ż y ­
w o  b u d o w ą  n o w y c h  je d n o s te k  w  
F cdsce . „ F is h in g  N e w s ”  c y tu je  p r z y  
t y m  z d a n ie  k ie r o w n ik a  te g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  D e n y s a  P e tc h e l l :  „ J e ś l i  
n a w e t  n ie  u d a  n a m  s ię  u lo k o w a ć  
z a m ó w ie n ia  z p o ż ą d a n y m  te rm in e m  
d o s ta w y ,  s k ło n n i  je s te ś m y  zg o d z ić  
8tę  n a  t e r m in  p ó ź n ie js z y ” ...

W y d a je  s ię , że z d o b y c ie  a n g ie l­
s k ie g o  r y n k u ,  p o  f r a n c u s k im ,  je s t  
p o w a ż n y m  s u k c e s e m  z a ró w n o  p r z e  
m y s łu  o k rę to w e g o , J a k  C H Z  „ C e n -  
t r o m o r ” . (Z & P )  i

tys ią ce  u czn ió w , p a c je n tó w , 
k lie n tó w .

T y m ę ,ra s e m  z a k o rz e n io n e  t r a d y c je  
n a s z y c h  u rz ę d ó w  p r z e rz u c a ją  n a  pe 
le n ta  w ic ie  c ię ż a ró w , o b a rc z a ją c  g o  
s p r a w a m i,  k t ó r y m i  m ó g łb y  — i  po 
w in ie n  — z a ją ć  s ię  sa m  u rz ą d . Czę 
s to  te ż  w y m a g a n e  „ z a łą c z n ik i ”  są 
z g o ła  n ie p o trz e b n e , b o  o d p o w ie d ­
n ie  d a n e  z n a jd u ją  s ię  p o  p ro s tu  
w  d o w o d a c h  o s o b is ty c h .. .

P r e z y d iu m  R a d y  N a r o d o w e j  m . 
s l.  W a rs z a w y  p o w z ię ło  w  p a ż d z ie r  
n ik u  u b . r o k u  b a rd z o  ro z u m n ą  u c h ­
w a łę ,  o g r a n ic z a ją c ą  te  p r a k t y k i  — 
w  s u m ie  z a o s z c z ę d z iło  to  k l ie n to m  
w  c ią g u  je d n e g o  t y ł k o  r o k u  s ta ­
r a ń  o o k o ło  400 t y s ię c y  w y c ią g ó w  
z  a k t  s ta n u  c y w i ln e g o ,  238 t y s ię c y  
r o z m a ity c h  z a ś w ia d c z e ń  i t p .  O b l i ­
c z o n o  te ż , że w a r s z a w ia c y  z y s k a l i  
n a  t e j  u c h w a le  o k o ło  ,700 ty s ię c y  
g o d z in  w o ln e g o  cza su  ro c z n ie !

B a g a te la !  I le ż  to  p rz e z  te n  czas 
m o ż n a  z r o b ić  r z e c z y  p o ż y te c z n y c h , 
*  w  k a ż d y m  r a z ie  p r z y je m n ie j ­
sz y c h  n iż  b ie g a n ie  p o  u rz ę d a c h ! 
J e s t w ię c  o c o  w a łc z y ć  —  i w a lk ę  
ię  p o d ję to .  K o n ie c  „ e r y  z a łą c z n i­
k a ”  w  u rz ę d a c h  —  o b y ż  n ie  t y l k o  
w a r s z a w s k ic h  —  ju ż  s ię  z b liż a . 

R Z E C Z N IC Y  P R A W A

I  „S P R A W Y  R O D Z IN N E ”

W  „P R A W IE  I  Ż Y C IU ”  po ­
le cam y u w adze  C z y te ln ik ó w  
d w ie  in te r& su ją ce  'p o z y c je . W  
p ie rw sze j z n ic h  —  p t. S pra ­
w y  ro d z in n e ”  (K a z im ie rz a  K ą -  
k o la ) , Opisano d ra m a ty c z n e  pe 
ry p e tie  p e w n e j u rz ę d n ic z k i w  
G dańsku , k tó ra  n a ra z iła  s ię  
k lic e  d y re k to ró w , -z gas tro n o ­
m i i  —  i  m im o , że w y g ra ła  
sp ra w ę  w e  w s z y s tk ic h  odpo ­
w ie d n ic h  in s ta n c ja c h , n ie  m o ­
że doczekać s ię  s p ra w ie d liw o ś ­
ci.

>V d r u g i e j F i l i p  G ra b o ś  ( „R z e c z  
n lc y  p r a w a  ę z y  p r a c o d a w c y ” ) o m a  
w ia  n ie z d r o w ą  s y tu a c ję  w  w ie lu  
z a k ła d a c h  p r a c y ,  z a t ru d n ia ją c y c h  
ra d c ó w  p r a w n y c h ,  k t ó r z y  p o w in n i  
b y ć  s t r ó ż a m i p r a w a ,  a  w  p r a k t y ­
ce  z m u s z e n i są d o  u p r a w ia n ia  r o z ­
m a i ty c h  f o r m  p r a w n e j  o b r o n y  d y ­
r e k to r ó w  —  p r a c o d a w c ó w  n a w e t  w  
n ie s łu s z n y c h  s p ra w a c h .

W  ty m ż e  n u m e rz e  „ P R A W A  I  
Ż Y C IA ”  —  n ie z m ie rn ie  in te r e s u ją ­
ca  d y s k u s ja  p r a w n ik ó w  n a  le m a t  ; 
p la g i  n a szeg o  s ą d o w n ic tw a  tż w .  
„ p y s k ó w e k ”  (100— 200 t y s ię c y  s p ra w  
r o c z n ie ) .  C h o d z i o o d c ią ż e n ie  są ­
d ó w  p a ń s tw o w y c h  i  p rz e rz u c e n ia  
n ie k tó r y c h  z t y c h  s p r a w  n a  są d y  
s p o łe c z n e .

G d y  m o w a  o  p r a w ie  —  z w ra c a ń iy  
u w a g ę  n a  w y d r u k o w a n ą  w  „ P O L I ­
T Y C E ”  p t .  „ R a n g a  p r a w a  i  p r a w  
n ik a ”  ro z m o w ę  w y b i t n y c h  p r a w ­
n ik ó w  p o ls k ic h  z  p r z e d s ta w ic ie la ­
m i r e d a k c j i  te g o  p is m a  —  n a  t e ­
m a t  s ta n u  n a u k  p r a w n ic z y c h  i  
p r a k t y k i  w  j e j  s to s o w a n iu .

D E G R A D A C JA  K S IĄ Ż K I

P O D  p ow yższym  ty tu łe m  Ce 
lesty.n K w ie c ie ń  w  „Ż Y C IU  L I  
T E R A C K IM ”  a n a liz u je  bardzo  
rz e te ln ie  ru c h  w y d a w n ic z y  w  
n aszym  k ra ju  w  o s ta tn ic h  la ­
ta ch  s tw ie rd z a ją c , że tenden ­
c ja  sp a d k o w a  os iąg n ę ła  w  ro ­
k u  1952 s ta n  w  w y s o k im  s to p ­
n iu  n ie p o k o ją c y , o k re ś lo n y  ja ­
ko  „w y p rz e d a ż  lik w id a c y jn a ”  
(w a rto ś ć  s p rze d a n ych  ks ią żek  
p rz e k ro c z y ła  w a rto ś ć  ro czn e j 
p ro d u k c ji) .  W n io s e k : trz e b a  za 
h am ow a ć  proces d e g ra d a c ji 
k s ią ż k i,  w y ró w n u ją c  d o  is to it- 
YCh p o trz e b  ży c ia , (j)

Formalizm - wróg nr 1
P R Z Y S Ł O W IE  pow iada, ie  przyzw yczajen ie  staje się d ru ­

gą n a tu rą  człowieka. J ak  w  każdym  przysłow iu  i  w  tym  
za w a rta  jest spora doza p ra w d y . K ie ro w n ic tw a  naszych 
przedsiębiorstw  p rzyzw yczaiły  się do rea lizow an ia  planów  
produkcyjnych raczej drogą n a jła tw ie js zą , n ie  w ym agającą  
znacznych w ysiłków  —  w zrostem  zatrudn ien ia  i  nadm ierną  
liczbą godzin nadliczbowych.

CO  W A Ż N IE J S Z E  —  w ie le  
z a k ła d ó w  z d o ła ło  p rze fo rso ­
w a ć s w ó j p u n k t  w id z e n ia  n a ­
w e t w  je d n o s tk a c h  n a d rz ę d ­
n ych , w s k u te k  czego w  p la ­
n ach  u ję to  z b y t w y s o k i p rz y ­
ro s t za tru d n ie n ia . G o d z in a m i 
n a d lic z b o w y m i sza fow ano na ­
w e t w  I  k w a rta le , a w ię c  w ó ­
wczas, g dy  ze w zg lę du  na m ro  
zy tru d n o  b y ło  czasam i p ra co ­
w ać w  godz inach  n o rm a ln y c h . 
N a jle p s z y m  tego d ow o d em

2 cyklu:

„HASZE MIASTO” 
-  S ta ró w ka

(Fo to  —  St. C ieś lak)

Dlaczego

nie w Szczecinie?

Dolary z... wody
P R Z E Z  Wałbrzych p r z e p ły w a  

p o to k ,  k t ó r y  z r a c j i  « w e g o  z a b a r 
w ie n ia  n a z y w a n y  je s t p rz e z  m ie sz  
k & ń ć ó w  „ c z a t-ń y m  p o to k ie m ” , W 
w o d z ie  p o to k u ,  po za  p y le ra  w ę g lo ­
w y m  z n a jd u je  s ię  sp o ra  i lo ś ć  z w ią z  
k ó w  c h e m ic z n y c h ,  m . in .  fe n o l:  O t 
s ta tu i o k o k s o w n ia  „ V IC T O R IA 1’ zb u  
d o w a la  na  s w o im  te re n ie  u rz ą d z e ­
n i ,  k tó re g o  z a d a n ie  p o le g a  na 
w y e l im in o w a n iu  z w o d y  z u ż y te j 
w  k o k s o w n i ,  fe n o lu .  R o z ru c h  fe n o r  
i  o w n  i  z o o ta l j u ż  z a k o ń c z o n y  i  z a ­
k ła d  o t r z y m u je  d z ie n n ie  o k ó lo  t o ­
n y  te g o  c e n n e g o  im p o r to w a n e g o  
p rz e z  nas z w ią z k u  c h e m ic z n e g o , co 
p o z w a la  z a o szczę d z ić  p e w n ą  i lo ś ć  
d e w iz .

Z a c h ę c a m y  n ie k tó r e  s z c z e c iń s k ie  
z a k ła d y  p rz e m y s ło w e , z a n ie c z y s z ­
c z a ją c e  o d  la t  ś c ie k a m i O d rę , b y  
z a in te r e s o w a ly  s ię  w a łb r z y s k im  
p o m y s łe m . (Z A P ) .

je s t  fa k t ,  że w  I  k w a r ta le  for. 
sum a  godz in  n a d lic z b o w y c h  
w z ro s ła  w  po ró w n a n iu  do  ana 
logicznego o kre su  ub. r. o  25,9 
pnoc.

T o  n ie d o b re  p rz y z w y c z a je n ie  
t k w i ta k  m o cn e  w  św iadom oś 
e i a k ty w u  k ie ro w n ic z e g o , że 
n a w e t obecn ie , w  tra k c ie  re ­
a liz a c ji u c h w a ły  R a d y  M in is t ­
ró w  i  C R Z Z , m im o  w łą cze n ia  
do ty c h  p ra c  a k ty w u  gospo­
darczego, p a r ty jn e g o  i  zw ią z ­
kow ego , tru d n o  je s t ze rw ać z 
fo rm a ln y m  tra k to w a n ie m  p ro ­
b lem u . W y s ta rc z y  s tw ie rd z ić , 
że na 40 p rz e d s ię b io rs tw , k tó ­
re  z g ło s iły  zakończen ie  oceny 
i  w y z n a c z y ły  pos iedzen ia  K S R  
wt ce lu  p rz e d y s k u to w a n ia  i  za 
tw ie rd z e n ia  o p ra c o w a n y c h  ana 
l iz  —  m u s ia no  p rzesunąć te r ­
m in y  12 K S R , p on ie w a ż m a ­
te r ia ły  p rz e d s ta w io n e  p rze z  k o  
m is je  b y ły  p o w ie rz c h o w n e , n ie  
u w z g lę d n ia ły  w ie lu  zagadn ień  
w ska zan ych  przez u c h w a łę  i  
w ła ś c iw ie  a n a liz a m i n ie  b y ły .

W  n ie k tó r y c h  z a k ła d a c h  u w a ż a n o , 
*e  o k re s  u r lo p ó w  t łu m a c z y  o p ó ź n ię  
n ie  r o z p o c z ę c ia  p ra c  n a d  r e a liz a c ją

u c h w a ły ,  w o b e c  cze g o  z e s p o ły  zaczę 
ł y  d z ia ła ć  d o p ie ro  m ie s ią c  p ó ź n ie j 
o d  j e j  p o w z ię c ia .  W ie l u  k o m is jo m  
te  s ta re  p rz y z w y c z a je n ia ,  — a  ś c i ­
ś le j  f o r m a l iz m  —  n ie  p o z w o l i ły  w la  
ś c iw ie  s p o jrz e ć  n a  u c h w a lę  i  w y n i  
k a ją c e  z n ie j  z a d a n ia . D o ty c z y  to  
s z c z e g ó ln ie  t a k ic h  p r z e d s ię b io r s tw  
te re n o w y c h ,  j a k  Z a k ła d y  U rz ą d z e ń  
O k r ę to w y c h  w  B a r l in k u ,  H e jo n  
E k s p lo a ta c j i  D ró g  P u b l ic z n y c h  w
l , ¡p ia n a c h  i  w ie le  in n y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  p o s tu lo w a n o  z w ię k s z e n ie  za ­
t r u d n ie n ia  w  c e lu  z a p e w n ie n ia  r e a ­
l i z a c j i  ‘ p la n ó w  p r o d u k c y jn y c h .

P O D S T A W O W Y M  b łędem  
w y s tę p u ją c y m  w  w ie łu  a n a li­
zach je s t o b ron a  a k tu a ln e g o  
s tan u  rzeczy. B ra k  w  n ic h  n a ­
to m ia s t g łębsze j oceny m o ż li­
w ośc i p o d n ie s ie n ia  d y s c y p lin y  
i  w z ro s tu  w y d a jn o ś c i p ra cy ,
m . in . p rzez  lepszą  je j  o rg a n i­
zację  o ra z  u rz e c z y w is tn ie n ia  
p la n ó w  postępu  techn icznego  
ifcp.

Z d a rz a ją  6 ię i  ta k ie  w y p a d ­

k i ,  że u c h w a łę  p o tra k to w a n y  
ja k o  je d n o ra z o w ą  a k c ję  w e d ­
łu g  zasady —  o t, w ykażem y, 
ja k ie ś  ta m  e fe k ty  i  d ad zą  
nam  s p o k ó j. S tąd  też  n ie k ie d y  
n ie  w ią za n o  a n a liz y  z za da n ia  
m i p ia n o w y m i na IV  k w a r ta ł  
b r. o ra z  na ro k  1964, zapom ­
n ia n o , że p race  te  m uszą dać 
k o n k re tn e , d łu g o fa lo w e  e fe k ­
ty  gospodarcze —  w ię kszą  p ro  
d u k c ję  —  ta ń szym  kosztem . 
N ie  chodzi przy  ty m  o rezu l­
ta t jednorazow y, lecz o nauczę 
nie a k tyw u  gospodarczego u -  
m icjęłności liczenia, zw ażan ia  
nie ty lko  na to, ile  się robi, 
ale rów nież —  a  może przede  
w s z y s tk im  —  za ile.

N a le ż y  jeszcze w y ja ś n ić  
6 praw ę  pod s taw o w ą . E fe k ty  
gospodarcze o s iąg n ię te  w  w y ­
n ik u  u c h w a ły  n ie  o b c ią ż a ją  
d o d a tk o w o  za łóg ro b o tn ic z y c h . 
M y ś lą  p rz e w o d n ią  tego p rzed­
s ię w z ię c ia  je s t ta k ie  zo rgan izo  
w a n ie  p ra c y  i  za pe w n ie n ie  ta ­
k ie j d y s c y p lin y , a b y  za łog i w y  
k o n y w a ły  zadan ia  w  n o rm a l­
n y m  czasie  p racy .

M . M U S Z Y N
In s t ru k to r  W y d z ia łu - 

E konom icznego  K W  P Z P R  
w  Szczecinie

W Y S T A W Y  S K L E P O W E  »MZe 
eińskiej „C E P E L I I ”  proponują  
k ra jo w ym  i zagranicznym  tu ­
rystom  duży w ybó r różnych  
pam iątkarsk ich  drobiazgów.

Szczególnym powodzeniem  
cieszy się artystycznie w yko­
nana ga lan te ria  z masy bur­
sztynowej. N a  zdjęciu: ekspo­
zycja  bursztynow a w  jedn ym  
ze sklepów „ C E P E L II” (a)

Feto  —  St. C ie ś la k

Z  O K A Z J I  10 -le c ia  k o s z a l iń ­
s k ie j  ro z g ło ś n i P o ls k ie g o  R a ­
d ia  o d b ę d z ie  s ię  t u  w ie lk i  
k o n c e r t  m . im. z  u d z ia łe m  
„ P o z n a ń s k ie j  P ię tn a s tk i  R a ­
d io w e j ” . N a  k o n c e r c ie  z a p re ­
z e n to w a n e  z o s ta n ą  p io s e n k i 
w y ró ż n io n e  n a  k o n k u r s ie  z o r -

„EW ELIN A  
Z KOSZALINA“
g & n iz o w a n y m  p rz e z  ro z g ło ś n ię
w  K o s z a lin ie ,  je d n ą  z n ic h  
b ę d z ie  p .o s e n k a  p t .  „ E w e l in a  
z  K o s z a l in a ” .

W ś ró d  w ie lu  a t r a k c j i  k o n ­
c e r tu ,  n a jw ię k s z ą  b ę d z ie  o- 
b e cn o ść  w s z y s tk ic h  ko -s z s li-  
n ia n e k  n o s z ą c y c h  im ię  E w e ­
l in a .

Przy świecach dla nauczycieli

Może by tak częściej?
W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  w  Z a m k u  o d b y ł  s łę  k o n c e r t  k a m e r a l­

n y  d la  k ie r o w n ik ó w  s z k ó ł d la  p r a c u ją c y c h  z w o je w ó d z tw a ,  k tó r z y  
p r z y je c h a l i  t u  n a  k o n fe re n c ję ,  z w ią z a n ą  z  n o w y m  r o k ie m  s z k o l­
n y m .  J a k  z w y k le ,  k o n c e r t  p r z y  ś w ie c a c h  z o r g a n iz o w a l i :  T o w a ­
r z y s tw o  M u z y c z n e  . im .  W ie n ia w s k ie g o ,  F i lh a r m o n ia  o ra z  W D K . 
W y d a r z e n ie  to  n ie  b y le  j a k ie  z w a ż y w s z y , iż  n ie k tó r z y  z  u c z e s t­
n ik ó w  k o n fe r e n c j i  o ra /, w ie c z o ru  k a m e ra ln e g o  w  te g o  t y p u  k o n ­
c e r c ie  b r a l i  u d z ia ł. . .  p o  r a z  p ie rw s z y .

—  Z d a je m y  s o b ie  s p ra w ę  z p o w a g i te g o  z ja w is k a  —  p o w ie d z ia ła  
m i n a u c z y c ie lk a  ze s z k o ły  p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  — c h o c ia ż b y  d la ­
te g o , że. z n o w y m  ro k ie m  s z k o ln y m  a u d y c je  u m u z y k a ln ia ją c e  b ę d ą  
ju ż  o b o w ią z y w a ły  d z ie c i o d  p ie rw s z e j k la s y  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.  
J a k  m y  s ię  b ę d z ie m y  p r z y  n ic h  czu ć ...?

S łu c h a c z e , c h o ć  w  w ię k s z o ś c i n ie o b y e i ze s z tu k ą  m u z y k o w a n ia ,  
p o d d a li  s ię  c a łk ie m  u r o k o w i  s z tu k i  b a r o k o w e j  ( I IA E N D E L ,  V E ~ 
R A C C IN I ,  H A Y D N )  1 r o m a n ty c z n e j  ( W IE N IA W S K I ,  L O E W E ). Z a ­
in te r e s o w a ły  Ic h  b a rd z o  b a l la d y  — „ C z a ty ”  i  „ P a n i  T w a r d o w s k a ”  
n ie m ie c k ie g o  k o m p o z y to ra  K A R L A  L O E W E G O  d o  s łó w  A . M IC ­
K I E W I C Z A .  T e n  tw ó r c a  b a l la d y  r o m a n ty c z n e j  z o k r e s u  p rz e d  
S c h u b e r te m , o rg a n is ta  k o ś c io ła  ś w . J a k u b a  i  n a u c z y c ie l s z k o ły  
ś r e d n ie j  w  S z c z e c in ie , z n a s z y m  m ia s te m  z w ią z a n y  b y ł  p rz e z  50 ła t ,  
i  to  w ła ś n ie  ty c h  la t  tw ó r c z y c h .  W y k o n a n ie  je g o  b a l la d  b y ło  p o l ­
s k ą  w  S z c z e c in ie  —  a b y ć  m o ż e  i  w  k r a ju  —  p r a p r e m ie r ą .  
A  s z k o d a , że  t a k  p ó ź n o  o d k r y l iś m y  te j  k la s y  m u z y c z n e  s z c z e c i-  
n ia n a ,  ś w ia d c z ą c e  o  z w ią z k a c h  k u l t u r o w y c h  p o ls k o - n ie m ie c k ic h .  
T y m  b a r d z ie j ,  że m u z y k a  L o e w e g o  je s t  n ie z w y k le  in te r e s u ją c a ,  
że  t a k  b a rd z o  le ż y  w  s a r m a c k im  c h a r a k te rz e  m ic k ie w ic z o w s k ic h  
s t r o f .  T rz e b a  p o w ie d z ie ć , że  b a l la d y  z n a la z ły  d o s k o n a lą  in te r p r e -  
t a to r k ę ,  ś p ie w a c z k ę  o b d a rz o n ą  g ło s e m  o  d u ż e j s k a l i  i  s z la c h e tn e j 
b a r w ie  —  A p o lo n ię  Z U B R Z Y C K Ą ,  k t ó r e j  n a  fo r t e p ia n ie  a k o m p a ­
n io w a ł  J .  S T E R N A L S K I.  D r u g i  s o l is ta  w ie c z o ru  —  s k r z y p e k  n a ­
s z e j F i lh a r m o n i i  Z y g m u n t  W A L T E R  —  b a rd z o  ła d n ie  z a g r a ł „ L e ­
g e n d ę ”  W IE N IA W S K IE G O .

A  w ra c a ją c  d o  n a u c z y c ie l i,  ż y c z y m y  im ,  b y  K u r a to r iu m  czę ­
ś c ie j p o m y ś la ło  o  ic h  s p o tk a n ia c h  z  m u z y k ą .

U R S Z U L A  P O M O R S K A
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KOBIETA NA SKYCZCE

P O N IE W AŻ, zasadniczy  
k ie ru n e k  m ody się n ie  zm ię  
n il :  s p ód n iczk i zos ta ły  k ró t  
k ie  i  p roste , s u k ie n k i n ie ­
odebrane, k o s tiu m y  „C hane l 
ko ioa te ”  (z  tro chę  d łuższym  
ża k ie te m ), tk a n in y  w io ch a  
te lu b  supe łkow e , itd .,  itd . 
—  chcem y p o in fo rm o w a ć  o 
dod a tka ch  do  zasadniczego  
s tro ju . D o d a tk i n ie  zm ien ia  
ją  s y lw e tk i,  lecz u m ie ję tn ie  
stosowane, d a ją  je j  ta k  zw a  
n y  szyk, co każe n a jlep sze j 
p rz y ja c ió łc e  m ó w ić : Zosia  
nosi k ie ckę  sprzed dw óch  
la t, a  w yg lą d a  ja k  p rosto  z 
Pa ryża...

O to  k i lk a  n a jn o w szych  
d e ta li, dem on strow an ych  
na pokazie  k o le k c j i „M o d y  
P o l s k i e j D o  s p o r to w e j su 
k ie n k i :  pasek-sm yczka  z
w ą s k ie j s k ó rk i w  ko lorze  
beż lu b  b rą zow ym , zakoń ­
czony p ę te lką  a lbo  supłem . 
G ła d k a  b luzka  z  z e ró w k i 
lu b  p o p e lin y  p rzyszy ta  do 
sp ód n iczk i z tw e ed u  (św ie t 
n ie  le ży  na  fig u rz e !) . C hu ­
s tka  fu trz a n a , z  m is ia , p lu ­
szu, a  w  n a jg o rszym  raz ie  
z szyn szy li —  na g łow ę  i  
taka  sam a na szyję , zap ina  
na  na k a rk u . P a tka  na su­
k ience  idąca  od k o łn ie rz y ­
ka, aż do  l i n i i  b iod e r  —  z 
n a s z y ty m i na  n ie j guz ika -

K u r i e r

a a —« . I X .  IS47 r . )

♦  W  U B IE G Ł Ą  n ie d z ie lę  u r u th o -  
toniono n o w ą . l in ię .  . k o m u n ik a c y jn ą  
h a  O d rz e . P o łą c z y  o i la  S zc z e c in  ż 
T rz e b ie ż !! .  N a  l i n i i  te j-  b ę d z ie  s ta le  
k u r s o w a ł  .m /s  „ J o la n ta ” ..

♦  P I Ę K N Y  ż a g lo w ie c  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  M o r s k ie j  .'.D a r P o m o rz a ”  p o  
w i ó c . ł  p rz e d : k i lk o m a  d n ia m i d o  
S z c z e c in a  ja k o  d o  s w e g o  p o r tu  m a ­
c ie rz y s te g o  z r e js ó w  d o  O s lo , A n t ­
w e r p i i  i K o p e n h a g i.  W . A n t w e r p i i  
n a  „ D a r z e  P o m o rz a ”  z o s ta ł w m o n ­
to w a n y  ra d a r .

♦  W  D N IU  15 w rz e ś n ia  p r z y b y ł  
d o  p o r tu  -s z c z e c iń s k ie g o  z  p o ło w ó w  
d a le k o m o r s k ic h  na  M o r z u  P ó łn o c ­
n y m  t r a w le r  „ Ł a w ic a ” . J e s t to  ju ż  
d i u g i  s ta te k  d a le k o m o r s k i  w  S zcze ­
k n ie .  „ Ł a w ic a ”  p r z y w io z ła  88,2 to -  
» >  ś w ie ż y c h  ś le d z i.

♦  o b y w a t e l i  z a s łu ż o n y c h  p r z y  
.re p o io n iz a c j i  i  z a g o s p o d a ro w y w a n iu  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  cz e k a  
n a g ro d a  w  p o s ta c i p a m ią tk o ­
w e j  o d z n a k i G R Y F  P O M O R S K I. 
P ie rw s z ą  ta k ą  o d z n a k ę  —  s p e c ja lr  
ł ie g o  s to p n ia  o t r z y m a ł  p r e z y d e n t  
B o le s ła w  B ie r u t  na  u r o c z y s ty m  p o ­
s ie d z e n iu  W o je w ó d z k ie j-  R a d y  N a ­
r o d o w e j  w  d n iu  29 c z e rw c a .

SZPERACZ

m i. „ F ik o łk i ”  (ro d z a j w y ­
p u k łe j p a sn u rn te rii)  um iesz  
czone na m a n k iec ie  w  
d w óch  rzędach  ja k  g a lo n y  
a d m ira ła . D e k o lt „ te le w iz y j 
n y ”  do m a łe j cza rn e j —  po  
p o łu d n io w e j s u k ie n k i:  dość 
g łęb o k ie  w yc ię c ie  k a ro  z za 
o k rą g lo n y m i ką ta m i. K ap e ­
lusz p o n ty f ik a ln y :  ro d z a j

M O D A  J E S IE N N A  1963: 
spódn ica  i  ż a k ie t 3/4, z w e i 
n y  w  sze rok ie , k o lo ro w e  
pasy. S pódn ica  p ros ta , ża ­
k ie t  o k ry ty m  zap ięc iu , po 
rze rzo ny  b ardzo  n isko  
w s z y ty m i rę k a w a m i. Z a ­
m ia s t k o łn ie rz a  —  sze rok i 
S za lik  p rz e w ią z a n y  pod b ro  
dą. M o d e l n o w o jo rs k i.

(C A F )

ow a lne g o  p ó łm is k a  z  p ro ­
s tym  ro n d k ie m  i  n iską  
g łó w k ą . I  gw óźdź je s ie n ­
n ych  d o d a tk ó w : ge tro p oń - 
czochy z  m is ia , p luszu , pu  
szyste j w e łn y , tw eedu  a lbo  
in n e j rzeczy, k tó ra  c ie p ła  
je s t i  noszone na p ó łb u ta c h  
n iczym  ka m a szk i d z iec i żon  
m odnych ... ( i f )

UW AGA-GETRY  
W MODZIE i

U W A G A  —  G E T R Y  W  
M O D Z IE ! I  to długie, do ko 
łan. Mogą być koloro-we, 
gładkie lub w  k ra tk ę . Na  
zdjęciu w idz im y  m odelkę ho 
łenderską (a  ściślej ~  je j 
nogi) prezentującą getry z 
filcu . (C A F)

S T R O N A  5

Jan Papuga

lĄJifó-pif O wcza*
W ysp  O w czych  w c ią ż  n ie  b y ło  w id a ć , a n i n a  n as tę pn e j 

w achcie . D a re m n ie  w y p a try w a li p rze d  dz iobem . B u re , 
b ru dn e  c h m u ry  w is ia ły  n isko , z d a w a ło  się, że tuż  nad  
czu ba m i m a sz tów  h o ry z o n t b y ł zam g lony . Czasam i p rze ­
c h o d z ili p rzez  sm ugę b ia łe j m g ły  leżące j na  w odzie. D o­
p ie ro  w ie czo re m  na w a chc ie  u s łysze li z  d z iob u  je d n o  ude  
rże n ie  dzw onu . M ło d z iu tk i trze c i sz tu rm a n , m a ją c y  w ach ­
tę , d ług o  w p a tr y w a ł s ię  w  za m g lo n y  h o ry z o n t przez lu ­
netę . Po c h w i l i  ro z ja ś n iło  się tro chę  i  wszyscy m o g li w i ­
dz ieć g o łym  o k ie m  cze rn ie ją cy  s ię  w ą s k im  pasm em  ląd. 
N a  m ostek w to c z y ł się k a p ita n , ka za ł sobie  podać lo rn e t­
kę. D o k ła d n ie  o g lą d a ł za rysy  lądu , p o te m  w szedł do ste­
ró w k i,  z a jrz a ł w  kom pas i  spode łb a  r z u c ił o k ie m  na ste 
ru ją ceg o  F ra n k a , F ra n e k  u ś m ie c h n ą ł się do n iego , a le  ka ­
p ita n  n ie  lu b i ł  tego, żą da ł ty lk o  dobrego s te ro w a n ia . L ąd  
te ra z  w id a ć  b y ło  dobrze , czarne, gole , n ie w y s o k ie  ska ły  
bez żadnego ś la du  ro ś lin  i  lu d z i. P ośrodku  w id a ć  by ło  
w ą z iu tk i paseJę c ie śn iny , o d d z ie la ją c e j w ysp y  od  siebie. 
F ra n e k  s te ro iu a l p ro s to  na n ią . K ie d y  ju ż , ju ż  m ia ł w cho  
dzić , ch m u ra  m g ły  z a k ry ła  w szystko . D o s te ró w k i icszed l 
k a p ita n , s z tu rm a n o w i ka za ł p os ta w ić  te le g ra f na  „m a łą ” , 
sam  u tk w i ł  oczy w  kom pasie . P od n iós ł je  na  c h w ilę  na 
s te rn ik a  i  r z u c ił:

—  Dasz radę?
•— D a m  —  o d p o w ie d z ia ł F ra n ek , n ie  o d e jm u ją c  oczu  

Z ku rsu .
' —  A n i p ó ł s top n ia , d o rz u c ił z  g roźbą  w  g łos ie ,
F ra n k ó w ”  n ie  t r z r b a  b y ło  i  te g o . W ie d z ia ł,  że te ra z  w  d u ż e j 
m ie rz e  z a le ż y  o d  n ie g o , c z y  w e jd ą  w  w ą s k ą  c ie ś n in ę , c z y  z a i 
k o ń c z ą  na  s k a ła c h . „ V ln g a r e n ”  m ia ł  c u d o w n e  u rz ą d z e n ie  s te ­
r o w e  o n a p ę d z ie  e le k t r y c z n  y m . M a łe  k o ło  p r z y  k r ę c e n iu  s ta ­
w ia ło  z a w sze  je d n a k o w y  o p ó r  n ie  za s ła b y ,  b e z  ż a d n e g o  lu z u  
a z a c ię ć . T w a r z  F r a n k a  b y ła  s k u p io n a  i  s p o k o jn a , c z u jn e  o c z y  
w ie d z ia ły  n a p rz ó d , c z y  k r e s k a  k u r s o w a  m a  z a m ia r  z e jś ć  z 
¡k u rs u . J e ś l i  s c h o d z i ła  d a w a ł  s z p r y c h ę ,  w y r ó w n y w a ł  —  k ie d y  
m ia ła  z a m ia r  w ra c a ć . S z l i  b a rd z o  w o ln o  w e  m g le . K ie d y  s ła b y  
p o d m u c h  w ia t r u  z e p c h n ą ł s ta te k ,  F r a n e k  u n ió s ł  o c z y  z n a d  k o m  
p a s u ;  'w id z ia ł  c z a rn e  p a s e m k o  w o d y  z o b u  s t r o n  o k o lo n e  je sz ­
c z e  c z a r n ie js z y m i s k a ła m i.  B y l i  w  c ie ś n in ie .  P a t r z a ł  te ra z  
p rz e z  s z y b y  i  s te ro w a ł  ś r o d k ie m . S z tu r m a n  c o  c h w i la  s p o g lą ­
d a ł  n a  k o m p a s . K a p i ta n  p o s z e d ł na  d r u g ie  s k r z y d ło ,  c h rz ą k n ą ł,-  
g ło ś n o  — b y ł  z a d o w o lo n y . F r a n e k  w id z ia ł  B o lk a  n a  d z io b ie , 

t e n  w p a t r y w a ł  s ię  w  b l is k ie  n a g ie  s k a ły .  D a le k o  z n ó w  b y ło  
w id a ć  m g ły ,  k tó r e  p r z e s ła n ia ły  w s z y s tk o .  K ie d y  p o d c h o d z i ła  
s iw a  c h m u ra  s z tu rm a n  r z u c i ł :

—  S te ru j te raz  na kom pas  —  p od a ł m u  k u rs  i  w y p a d ł na  
sk rzyd ło .

„Y in g a re n ”  z n ó w  szedł w  b ru d n e j w acie . M g ła  czasem  
rze d ła  i  w id a ć  b y ło  b rzeg i w ysp . Z  lew ego s k rz y d ła  s ły ­
chać b y ło  too ła n ie  sz tu rm a na :

—  S to p ie ń  w  le w o !
—  S to p ie ń  w  le w o  —r odp ow ie dz ia ł.
Z  d z iobu  doszedł d zw on . ■
—  T rz y  s topn ie  w  le w o !
F ra n e k  p o w tó rz y ł i  n a p ro w a d z a ł na  n o w y  ku rs . T a k  le­

ź l i  ż ó łw io  k ilk a n a ś c ie  m in u t. P rz y  w y lo c ie  m g ła  zeszła 
ja k  na p rze korę . S z li te raz o tw a r tą  w o dą  p ra w y m  brze­
g ie m  w ysp y . Z n ó w  za g rod z iła  im  d rogę  wysepka. Z  dz io ­
bu poszła w  d ó ł k o tw ic a . S ta tek  o b ró c ił się pod w ia tr .  N i  
brzegu  w id a ć  by ło  m a le ń k ie  d o m k i dym iące  z  k o m in ó w . 
„V in g a re n ”  có c h w ila  h ucza ł syreną, w o la ł kogoś. Jego 
d źw ię czny  czysty  g łos n a p e łn ia ł w ysp y  p rz y je m n ą  m u zy ­
ką. O d s tro n y  d o m k ó w  od brzega o d e rw a ła  się m a le ń ka  
łó d k a  i  szła  w  ic h  s tronę . Ze s ta tk u  z p od z iw e m  p rz y g lą ­
d a li się je j , B y ła  to  m a ła  łódlca ryb a cka , szła pod  m o to ­
re m , m ocno trz y m a ła  się na  czubach fa l,  w y s o k i dz iób  w  
ro zb ryzga ch  b ra ł w odę  pod sieb ie . D z iw il i  się, że tak  p ro  
śc i lu dz ie  m ogą zbudow ać ta ką  doskonałość. W e w n ą trz  
s ie dz ia ło  d w óch  ry b a k ó w  w  d łu g ic h  b u ta ch , w  p łaszczach  
deszczow ych i  z itw e s tka ch . Jeden p rz y  sterze, d ru g i ko ło  
dz iobu . Ł ó d k a  p rzysz ła  pod  w ąską  b u r tę . Po c h w il i  na  

■ p o k ła d  w y la z ł ry b a k . Jego czerw ona tw a rz  zżar*a b y ła  
z im n e m  i  m g łą . S trzep n ą ł d ło n ie  i  poszedł na  m ostek. 
Z a ra z  w y c ią g n ę li k o tw ic ę  i  ru s z y li p ilo to w a n i w  n ow ą  
cieśn inę . Jakże  m a le ńk ie  b y ły  d o m k i sto jące  nad brzegiem . 
P rze sz li k ró tk ą  c ieśn iną , pokaza ła  s ię  szersza woda, 
a z  p ra w e j s tro n y  czerw one d o m k i osady z  m a le ń k im  k o ­
śc io łem . D z iw n ie  to  w szystko  w yg lą d a ło , nag ie  ska ły , po­
ła c ie  p o k ry te  tra w ą  o b ru d n e j z ie le m , gdz ien iegdzie  k ilk a  
o w ie c  —  żadnego d rzew a. W  n a tu ra ln y m  porc ie , ja k i  tw o  
rz y la  za toka , s ta ło  k ilk a n a ś c ie  k u tró w  i  d w a  lu g ry  p aro ­
w e. „V in g a re n ”  m in ą ł to  w szys tko , w szedł do bardzo  w ą ­
s k ie j c ie śn iny . Uszedł ze trzys ta  m e tró w  i  polcazała się 
szeroka w oda olcolona zewsząd s k a lis ty m  lą d e m % Zobaczy­
l i  s ta tk i s to jące  na  k o tw ic a c h , podesz li do n ic h  i  rz u c i l i  
sw o ją . B lis k o  n ic h  leża ł ja k iś  D u n , d a le j k ilk a  n o rw e ­
sk ich  i  szw edzkich . Z a to ka  by ła  zeiusząd olcolona w yso ­
k im i s k a lis ty m i b rzegam i. W  d a li  ja k  z m g ły  w y ła n ia ły  
s ię  kop ias te  w zn ie s ien ia . T y lk o  z  je d n e j s tro n y  schodz ił 
brzeg łagodn ie  aż do  w o d y , s ta ło  tu  k ilk a n a ś c ie  m u ro w a ­
n ych  d om ków , k ry ty c h  cze rw oną  dachów ką. N a s ta tk u  
w c ią ż  sz ły  m o rs k ie  w a c h ty . N o cam i n ie  z a p a la li ś w ia te ł 
ko tw ic z n y c h . N ie  doch od z ił tu  w ia tr ,  s ta l i w  c iszy . Jed­
nego n ad w ie czo ra  w id z ie li ja k  m o to ró w k a  z pob lisk ie g o  
D una  sunę ła  im  w z d łu ż  b u r ty , by ło  w  n ie j dw óch  sz tu r­
m a n ó w  i  p ięć  w y s p ia re k  g ru b y c h  i  t łu s ty c h  ja k  fo k i.  Ic h  
o k rą g łe , czerw one buzie z  uśm iechem  za g lą d a ły  do „ V in -  
g aren ” . C h ło p a k i p o c h y le n i nad  re lin g ie m  w p a tr y w a l i  się 
w  n ie  ja k  u rzeczen i. K ie d y  b y ły  n a jb liż e j,  F ra n e k  zaw o­
ła ł  g łośno;

—  P rzy je m n eg o  w ie c z o ru !
Z a ś m ia ły  się. Jedna  p o w ie d z ia ła  coś po d uń sku . N ie  

m o g li s ię  je d n a k  z rozum ieć . A le  S zw edz i za ś m ia li się 
i  za czę li do n ic h  w o ła ć :

—  Chodźcie  do nas!
D z iew czę ta  n ie  o d p o w ie d z ia ły . S iedzący p rz y  sterze za ­

ś m ia ł się. S zalupa  z n ik n ę ła  im  za w ysoką  b u rtą . Z  d ru ­
g ie j b u r ty  w id z ie li ja k  dz iew częta  w y c h o d z iły  na  c ię ż k i 
t ra p  D una. K iw n ę ły  jeszcze do n ic h  rę k a m i i  posz ły  
z  m a ry n a rz a m i do k a b in . P óźn ie j d ługo  w  noc ro z le ga ły  
się śm iech y  i  śp iew , d źw ię cza ła  h a rm o n ia . D z ie ln e , z d ro ­
w e  ry b a c z k i ze sm u tn y c h  w ysp  m ia ły  gorące serca i  sm u t 
no im  n ie  by ło .

•1 F r a e m e n t  p o w ie ś c i p t .  „ C Z T F R F C H  Z  A L B A T R O S A ” .________
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Szombierki nadal liderem
w ekstraklasie

P O  7 K O L E J C E  R O Z G R Y W E K  N A S Z E J  P I Ł K A R S K I E J  E K S T R A *  
K L A S Y  N A  P IE R W S Z Y C H  T R Z E C H  M IE J S C A C H  W  T A B E L I  NIE 
N A S T Ą P IŁ Y  Ż A D N E  Z M IA N Y .  N  A D A L  P R O W A D Z Ą  S Z O M B IE R K I 
B Y T O M  P R Z E D  G Ó R N IK IE M  Z A B R Z E  I  Z A G Ł Ę B IE M  S O S N O W IE C ,. 

W S Z Y S T K IE  T E  D R U Ż Y N Y  M A J Ą  P O  11 P K T .

M R D -M R F 3 :0
W  o b e c n o ś c i 60 ty s . w id z ó w  r o ­

z e g ra n o  w  n ie d z ie lę -  p r z e d o lim p i j ­
s k ie  s p o tk a n ie  e l im in a c y jn e  m ię ­
d z y  d r u ż y n a m i p i łk a r s k im i  N R D  i 
N R F . B y ło  to  p ie rw s z e  od 1333 r .  
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  d r u ż y n  ob u  
p a ń s  w . Z w y c ię ż y ł  —  z e s p ó ł N K i ł  
3:0 (2:0). B r a m k i  d la  N R I ł  z d o b y l i  
K I c im in g e r ,  S to c k e r ,  N o e lc h e r .  
W a r  o  za zn a czy  ć, że d r u ż y n a  za ­
ch ó d  h : on  ie  m i e c k  a p o k o n a ła  o s ta t ­
n io  H o la n d ię  1:0, F r a n c ję  1:0 o r a *  
A n g l ię  1:2.

S p o ' k a n  te re w a n ż o w e  o d b ę d z ie  
s-ę w  p rz y s z łą  B ie d z tN ę  w  H a n o -  
vzerae (N R F ).

W czo ra j na  rin g a c h  ca łe­
go k ra ju  rozpoczą ł się se­
zon b okse rsk i. N a z d ję c iu : 
—  G iitm a n  i  D ru c is  pod ­
czas M ik i  o m is trzo s tw o  
P olsk i. P o jed yne k  te n  o d ­
b y ł się w  lip c u  w  W arsza­
w ie .

K 0 S E W S K I
mistrzem Polski

N A  T O R Z E  „ C r a c o v i i ' ’  ro a e g ra n ó  
k o la r s k ie  z a w o d y  to ro w e  o  m is t r z o  
• t w o  P o ls k i w  w y ś c ig a c h  n a  1 k in  
ze  s ta r t u  z a t rz y m a n e g o  o ra z  w y ś c i 
g i  ta n d e m ó w  w  k o n k u r e n c j i  s e n io  
r ó w  i  ju n io r ó w .

T y t u ł  m is t r z a  P o ls k i w  w y ś c ig u  
n a  1 k m  ze 9 ta r tu  z a t rz y m a n e g o  w  
k o n k u r e n c j i  s e n io r ó w  z d o b y ł K O -  
S R W S K 1  ( O g n iw o  —  S zcze c in )  — 
t .tó .

W  C Z A S IE  z a w o d ó w  u s ta n o w io ­
n o  n o w e  r e k o r d y  P o ls k i — J e rz y  
K u p c z a k  (C ra c o v ia )  w  k o n k u r e n ­
c j i  ju n io r ó w  w  w -yśc ig u  n a  200 m  
ze  s ta r t u  z a t rz y m a n e g o  —  1.06.2,
J ó z e fo w ic z  w  w y ś c ig u  n a  20 k m  ze 
S ta r tu  z a t rz y m a n e g o  —  27,30 o r a *  
ta n d e m  C ra c o v i i  w  s k ła d z ie  R . K u p  
c z a k  — M a g ie r a  w  w y ś c ig u  n a  1 
k m  ze s ta r t u  lo tn e g o  —  1,02.

PRZYPOMINAMY!
Dziś o godz. 17

na stad ion ie 
POGONI

PONIEDZIAŁEK L. A.
„K U R IE R A “  

Atrakcyjne nagrody!

-  ZAPRASZAMY!

C zy koniecznie potrzebny a'arm?

Prawdziwych przyjaciół 
poznaje się w biedzie

G w izdy  płynące *  sektora k ib iców  Pogoni, żegnały scho­
dzących na przerw ę p iłka rzy  szczecińskich podczas wczo­
rajszego meczu Pogoń —  Ł K S . Jeszcze wcześniej podczas 
meczu A rk o n ia  —  W is ła  na stadionie w  I.asku  byliśm y  
św iadkam i podobnego k w ito w a n ia  przez kib iców  n iefo r­
tunnych poczynań p iłka rzy  A rk o n ii. W  ogóle od pew ne­
go czasu daje  się zauważyć na stadionach naszych l i ­
gowców dość szczególny o b ja w : każde potknięcie Pogoni 
czy A rk o n ii spotyka się z ogólnym  potępieniem , gw izda­
m i, w ym yślan iam i. Czy słusznie?

F U N D I N  
trium fu je  na żużlu

N A  S T A D IO N IE  W e m b le y , 
to z e g ra n y  zos ta ł f in a ł  tegorocz 
¡iiych  ż u ż lo w y c h  m is trz o s tw  
ś w ia ta . W  obecności 60 tys . w i 
Stizów p ię k n y  sukces o dn ió s ł 
S zw e d  O ve F U N D IN , k tó r y  za 
j ją ł p ie rw sze  m ie jsce  i  zd ob y ł 
í y tu ł  m is trz a  . ś w ia ta . S zw e dzk i 
ż u ż lo w ie c  u z y s k a ł 14 p k t.  W y ­
p rz e d z ił on o  1 p k t.  swego ro ­
b a k a  K N U T S S O N A . T rze c ie  
tn ie js c e  z a ją ł b. m is trz  ś w ia ta  
¡¡N ow oze landczyk B R IG G S  :— 
¿12 *>kt.

Tylko dla odważnych
15 B M ., N A  L O T N IS K U  A e r o k lu  

b u  Z ie m i L u b u s k ie j  w  P r z y le p ie  
k o ło  Z ie lo n e j  G ó ry ,  ro z p o c z ę ły  s ię  
V I I I  s p a d o c h ro n o w e  m is t r z o s tw a  
P o ls k i.

P ie rw s z ą  k o n k u r e n c ję  —  s k o k i  g r a  
p o w e  — w y g r a l i  r e p re z e n ta n c i A e ro  
k lu b u  W a rs z a w s k ie g o  1142,353 p k t .  
p r z e d  A e ro k lu b e m  G d a ń s k im ,

N A  P E W N O  m a m y  p r a w o  w y m a  
g a ć , a b y  nasze  d r u ż y n y  g r a ły  
d o b rz e , a b y  ic h  w y s tę p y  z w ła szcza  
n a  w ła s n y c h  b o is k a c h  n ie  k o ń c z y ły  
s ię  p o r a ż k a m i.  W id z  p ła c ą c y  15 
z ło ty c h  za b i l e t  w s tę p u  n a  m e cz  
m a  p r a w o  w y m a g a ć  a b y  n ie  czę s to  
w a n o  g o  „ c h a łą ” . J e ś l i  je d n a k  ta k  
s ię  d z ie je ,  że  p a łk a rz e  s z c z e c iń s c y  
sc h o d z ą  z  b o is k a  p o k o n a n i,  że są 
g o r s i,  l u b  .p rz y  b r a k u  szczę śc ia  n ie  
u d a je  im  s ię  s t r z e l ić  b r a m k i  — 
c z y  k o n ie c z n ie  m u s im y  g w iz d a ć ?

T O  F A K T ,  że poczynan ia  
G a c k i podczas w czo ra jszego  
m eczu z Ł K S -e m  m o g ły  p rz y ­
p ra w ić  n a js p o k o jn ie js z e g o  k ib i ­
ca o n e rw o w y  t ic k ,  że z ró w ­
n ow a g i m o g ły  w y p ro w a d z ić  
n ieu d o lne  p ró b y  s fo rs o w a n ia  
b ra m k i H o rn a  p rze z  n a p a s tn i­
k ó w  p o r to w c ó w . D laczego  sp o t­
k a ły  się je d n a k  z  ta k im  p o tę ­
p ie n ie m  ze s tro n y  w ł a s n y c h  
k ib ic ó w ?

P R Z Y S Ł O W IE  M Ó W I,  źe „ p r a w ­
d z iw y c h  p r z y ja c ió ł  —  p o z n a je  s ię 
w  b ie d z ie ” . T y c h  p r z y ja c ió ł  ż a ró w  
n o  P o g o ń  ja k  i  A r k o n ia  m a ją  w  
te j  c h w i l i  n ie w ie lu .  A  w y d a je  s ię , 
że  w ła ś n ie  te ra z ,  k ie d y  p o  s e r ia c h  
p o ra ż e k  ty c h  d r u ż y n  w y tw o r z y ła  
s ię  n ie p r z y c h y ln a  a tm o s fe ra  w o k ó ł 
p i łk a r z y  s z c z e c iń s k ic h , k ie d y  is t ­
n ie je  m o ż liw o ś ć  o p u s z c z e n ia  szere  
g ó w  e k s t r a k la s y  p rz e z  o b y d ­
w i e  nasze d ru ż y n y , n a le ż y  stw o  
rz y ć  k l im a t  serdecznośc i i  z a u fa ­
n ia . N a  p e w n o  p rz y jd z ie  to  z tru d  
n o śc ią  s zc zec iń s k im  s y m p a ty k o m  
p i  »c a rs tw a , a le  w a r to  się o w y tw o  
n e n ie  ta k ie g o  k l im a tu  p o ku s ić .

J E S T E Ś M Y  na  Pom orzu Z a ­
chodnim  —  i  n ie  ty lk o  na P o ­
m orzu —  jedynym  m iastem  po

siadającym  d w ie  drużyny p ił­
k arsk ie  w  ekstraklasie. Z a ­
zdroszczą nam tego stanu po­
siadania okręgi o bogatych t ra ­
dycjach piłkarskich . „M ły n  na  
w odę” w  Ich pragnieniach sta­
now ią gw izdy, które słyszą na 
naszych stadionach.

D L A C Z E G O  n ie  m a m y  s o b ie  
p r z y p o m n ie ć  czasó w , g d y  d o p in g  
d r u ż y n y  p o r to w c ó w , p rz e z  ty s ią c e  
s z c z e c in ia n , s ły c h a ć  b y ło  a ż  na  
W o js k a  P o ls k ie g o , g d y  d r u ż y n ę  N o 
w a k a  i  J e r o m in k a  na r ę k a c h  z n o -

• • •

T A K  M Ó W IĄ  P IŁ K A R Z E . 
I  c h yba  m a ją  ra c ję ?  A  w ię c  
ra c ję  m a k ib ic ,  k tó r y  za 15 z ło ­
ty c h  chce og lądać  zw yc ię s tw o  
szczec ińsk ie j d ru ż y n y , ra c ję  
m a ją  też zaw od n icy , k tó rz y  za 
n ie  zam ie rzone  p o tk n ię c ia  k w i­
to w a n i są g w iz d a m i.

A  N A M  S IĘ  W Y D A JE , że w  
obecnej sytuacji, gdy w idm o  
spadku z lig i zawisło nad oby­
dw om a szczecińskimi zespoła­
m i, trzeba w yrzec się wszyst­
k ich lokalnych am bicy jek  typu: 
kto lepszy —  Pogoń czy A r ­
konia? Z e  należy nasz s z c z e ­
c i ń s k i  pa trio tyzm  w ykazać  
w łaśnie na stadionie. T o  pomo­
że p iłkarzom . A  nam  um ożliw i 
w  przyszłym  roku  oglądanie 
zespołów ekstraklasy.

A n d rze j M A R T Y N A

s zo n o  d o  s z a tn i.  T o  na  p e w n o  p  o -  
m a g a t o  p i łk a rz o m ,  p o p r a w ia ło  
ic h  s a m o p o c z u c ie . W  r o z m o w a c h  z 
n a s z y m i p i łk a r z a m i,  k t ó r z y  n o ta  
b e n e  z a w sze  z  u w a g ą  w y s łu c h u ją  
k r y t y c z n y c h  u w a g , w y c z u w a m y  od  
p e w n e g o  czasu  ro z ż a le n ie . —  G ra ­
m y  w  S z c z e c in ie  zaw sze  z  tr e m ą ,  
w ię k s z ą  n iż  na  w y ja z d a c h . B a r ­
d z o  b o lą  i  z a ła m u ją  g w iz d y  w ła s  
n y c h  k ib ic ó w .  S zko d a , że n a s i k i ­
b ic e  n ie  w ie d z ą , że w  c h w i la c h  
n a jg o rs z e j  d e p r e s ji ,  k i lk a n a ś c ie  za 
c h ę c a ją c y c h ,  ż y c z l iw y c h  o k r z y k ó w  
n a  t r y b u n a c h  p o t r a f i  z  na s  w y ­
k rz e s a ć  d o d a tk o w y  zap as  s i ł  i  e n e r  
g i i ,  ż e  w ła ś n ie  w  c h w i l i  g d y  w y ­
d a je  s ię ,  że  w s z y s tk o  je s t  s t r a c o  
ne  —  m o ż n a  m e c z  w y g ra ć . . .

Porażka kajakarzy 
w  S z w e c j i

W  S Z W E D Z K IE J  m ie js c o w o ś c i 
V e s te rv u jk  ro z e g r a n y  z o s ta ł t r ó j -  
m e c z  k a ja k o w y  S z w e c ja  — P o l­
s k a  — H o la n d ia .  W  k o n k u r e n c j i  
k o b ie t  i  m ę ż c z y z n  z w y c ię ż y ła  
S z w e c ja  88 p k t.-  p r z e d  P o ls k ą  67 
i H o la n d ią  47 p k t .  R e p re z e n ta n c i 
S z w e c ji  w y g r a l i  7 w y ś c ig ó w ,  P o ­
la c y  4, a  H o le n d rz y  —  ż a d n e g o .

D w a  z w y c ię s tw a  d la  z e s p o łu  p o l ­
s k ie g o  o d n io s ła  w  w y ś c ig a c h  na  
500 i 1 000 m  d w ó jk a  K a p ła n ia k  — 
Z ie l iń s k i .

11 eliminacja 
motocrossowa

w  N O W E J  H U C IE  ro ze g ra n o  w y  
śc ig i m  ot »crossow e, s ta no w iąc e  
d ru g ą  e l im in a c ję  d o  m is trzo s tw  
P o ls k i s t r e fy  w s c h o d n ie j. Z a w o ­
dom  p rz y g lą d a ło  się po n ad  5# ty * ,  
w id zó w . W  p oszczegó lnych  k a te g o ­
r ia c h  z w y c ię s tw a  o d n ie ś li:  w  k ia  
sie 125 ccsn H A R A Z IM  (S H L  K ie l ­
ce) n a  S H L , w  k la s ie  « 5  ccm  W ie  
czo re k  (S H L  K ie lc e )  a a  S H L  o ra z  
w  k la s ie  252 ccm  H a r a z im  n a  
S H L ,

M E C Z E  s ió d m e j k o le j k i  n ie  s ta ły  
n  w y s o k im  p o z io m ie . N a j le p s i  n a s i 
p i łk a r z e  w y ra ź n ie  s ię  o s z c z ę d z a li 
p rz e d  o c z e k u ją c y m  ic h  za ty d z ie ń  
m e c z e m  re p re z e n ta c j i  P o ls k i  z T u r  
c ją .  J e d y n ie  B r y c h c z y  w  W a rs z a ­
w ie  p o p is y w a ł  s ię  e fe k to w n y m i za 
g r a n ia m i.  W  G ó r n ik u  Z a b rz e  zm ę  
c z e n i m ło d z i z a w o d n ic y  M u s ia łe ic  
i L u b a ń s k i  o d p o c z y w a li  p rz e d  ś ro  
d o w y m  c ię ż k im  m e c z e m  o P u c h a r  
E u ro p v  z w ie d e ń s k ą  A u s t r ią .  S w ie t 
n y  S z o ł ty s jk  g r a ł  t y l k o  p o ło w ę  m e  
czu  i  to  n a  „ z w o ln io n y c h  o b ro ­
ta c h ” . W  s u m ie  o s ta tn ie  m e cze  
n ie  b y ł y  a b s o lu tn ie  p rz e g lą d e m  f o r  
m y  r e p re z e n ta n tó w .

N a  cz e le  l i s t y  n a j le p s z y c h  s t r z e l  
c ó w  u m o c n i ł  s ię  B r y c h c z y ,  k t ó r y  
z d o b y ł ju ż  8 b r a m e k .  P o  6 b r a m e k  
m a ją  L ib e r d a ,  G a jd a  i  Z m ije w -*  
s k i ,

G ó r n ik  —  U n ia 2:0 <l:0>
O d ra  — G w a r d ia 2:0 (1:0»
P o lo n ia  — R u c h 2:2 (1:0)
S ta l —  Z a g łę b ie 1:3 (0:l>
W is ła  — S z o m b ie r k i 0:2 (0:1).
P o g o ń  Ł K S 1:2 (0:0)
L e g ia  —  A r k o n ia 5:1 (3:1)

T A B E L A

1. S z o m b ie r k i 11:3 15:6
2. G ó r n ik 11:3 14:5
3. Z a g łę b ie 11:3 14:11
4. L e g ia 9:5 21:10
5. P o lo n ia 9:5 16:12
6. O d ra 8:6 13:8
7. S ta ł 7:7 13:18
8. W is ła 7:7 6:7
9, A H K O N IA 5:6 9:12

10. U n ia 5:6 12:6
11. G w a r d ią 5:8 6:12
12. R u c h 5:8 8:15
13. Ł K S 4.46 8 : ł7
14, T O G O S r l:1 8 5:15

U  L I « *

W a w e l —  C ra e w ia . 1:4 (6:21
P o lo n ia  —  G a rb a r n ią 6:0
L e c h  —  K a r p a t y • :1 (6:6)
S ła ł — G ó r n ik 2 :6 (0:0)
Ś lą s k  —  L u b i in ta n k ą 3:6 (1 0 )
S ta r t  —  R a p i ł t 2:1 (6:1)
R a k ó w  —  Z a w is z ą 1:1 (1:0)
L e c h ia  —  P ia s t i : 8 (6:0)

T A B E L A

1. C ra c o v ia 9:9 14 X
2. Ś lą s k 9:3 8:2
3. S ta r t 9:3 17:12
4. L u b i  i m a n k a 8:4 11:16
5. s ta l 7:5 6:4
6, G ó r n ik  ■ 7:5 30:9
7. » a p id 6:6 15:18
8. P o lo n ią 6:6 9:8
9. R a k ó w 6:6 10:10

10. L e c h ia 6:6 9:9
11. G a rb a r n ia 6:6 6:7
12. K a r p a t y 5:7 6:8
13. Z a w is z a 5:7 5:9
14. L e c h 4:8 5:8
15. W a w e l 2:10 3;11
16. P ia s t 1:11 9:16

I I I  L I G A

O sa -d n ik  —  C z a rn i 1:0
P o g o ń  B a r l in e k  — B łę k itn i 5:3
O d ra  —  D ą b • m  ■

T A B E L A

1« P o g o ń  I - B 8:6 9:2
2. W ia ru s 6:2 19:5
3. A r k o n ia  I - B 6:8 12:6
4. O s a d n ik 5:3 6:2
5 . P o g o ń  B a r i . 5:2 8:16
«. D ą b 4:4 11:1»
7. C z a rn i 2:6 6:7
8 B łę k i t n i 2:6 7:41
9. O d ra 6:6 2:16

16. Ś w it 6:6 2 :1 *
(«>

T U  T O T O
13-17-20-23-35-38 (9)

Tym, którzy za wcześnie
W S P A N IA Ł A  postaw a naszych le k k o a tle tó w  na tró jm e c z u  

Polska  —  N R D  —  R FSRR w  M o s k w ie  o d b ita  się sze rok im  e- 
chem  w śród  tys ięcy  m ilc ś n iłc ć w  „k ró lo w e j sportów ”  w  P o l­
sce, w zb ud za ją c  p o d z iw  i  zd u m ie n ie . A  jeszcze nie ta k  d a w ­
no, po p rz e g ra n y m  meczu ze S ta n a m i Z jednoczonym i, co bar 
d z ie j z a p a lc z y w i, ro zp oczę li se rię  a pop le ic tycznych  a ta k ó w  na 
naszą d ru żynę  n a ro d o w ą , serię  „w n ik l iw y c h  a n a liz  i  doc ie ­
k a ń ” . Zaczęto  za łam y io ać  ręce nad  „ ro zp ad a jącym  się w  
p ro ch  i  w  p y ł”  p o ls k im  w u n d e rtea m e m .

T Y M  W S Z Y S T K IM  p łaczko m , k tó rz y  za wcześnie zaczęli 
śp iew ać „ re q u ie m " d ru ż y n a  S id ly  i  S zm id ta  dała  n a le ży tą  
o d p o w ie d ź  i . . .  o d p ra w ę  na s ta d io n ie  w  Łużn ilcach, a jeszcze 
w cze śn ie j w  meczu z F in la n d ią  w  H e ls in kach . Druzgocące z w y  
c ię s tw o  nad F in a m i ró żn icą  50 p u n k tó w  i  zdecydow any t r i ­
u m f  w  m eczach z RFSRR i  N R D  je s t w y n ik ie m  k o n s o lid a c ji 
i  n ie z w y k łe j w p ro s t a m b ic j i  całego zespo łu  po s e rii a ta k ó w  
„ w ś c ie k ły c h "

S U K C E S U  w  M o s k w ie  n ie  pom nie jsza  n a w e t fa k t ,  że w  
d ru ż y n ie  R o s y js k ie j F e d e ra c y jn e j S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i 
R a d z ie ck ie j z a b ra k ło  te j k la s y  z a w o d n ik ó w  co B ru tn e l czy 
T e r O w anes jan . Z  pew nością  w y g ra lib y  o n i sw o je  k o n k u ­
re n c je , a le  i  ta k  b y ło b y  to  za  m a ło , a by  pokonać doslconały  
zespół p o lsk i.
C IE S Z Y M Y  S IĘ  n ie  ty lk o  ze zw yc ię s tw a . N ie k tó re  w y n ik i  

os iągn ię te  przez P o la kó w  są p rz e d n ie j ja k o ś c i. N o  bo ja kże  
n ie  będą w s p o m in a li na o a lym  św ięc ie  o 50 rzuc ie  Janusza  
S id ły  na od leg łość ponad  80 m e tró w  (81,10), lu b  św ie tn y c h  
czasach naszych sz ta fe t na 4x100 m  (39,6) i  4x400 m  (3,082). 
A  16,88 m  S zm id ta  iv  t ró js k o k u , k tó r y  n ie  m a  w  te j c h w il i  
godnego ry w a la  pod w s z y s tk im i sze rokośc iam i geo g ra ficzn y ­
m i naszego g lobu? T o  w s zys tko  s ię  Uczy.

D Z IĘ K U J E M Y  naszym  re p re z e n ta n to m  za w ie le  e m o c ji i  
w zruszeń, k tó re  p rz e ż y w a liś m y  p rz y  te lew izo rach  i  g ło ś n i­
kach  ra d io w y c h . D z ię k u je m y  za p iękn e  zw yc ię s tw o . (a m )

zaczęli śpiewać Requiem
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omsmtia
U W A G A ! U W A G A !

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W I W  S Z C Z E C IN Ą  
U L . T K A C K A  55

uprzejm ie u w ia d a m ia , ie  p rzy jm u je  zapisy na kurs

S A M O C H O D O W O -M O T O C Y K L O W Y
(A M A T O R S K I),

którego otw arcie  nastąpi w  dniu 19. IX .  1963 r. 
o gotlz. 17 oraz p rzy jm u je  zapisy na kurs gawodową  

z kat. I I I  na I I  i  z I I  na I .

Jednocześnie p ro w a d z im y  p rzeszko len ie  ż Kodeksu 
D rogow ego  d la  k ie ro w c ó w  za w odow ych  i  wszystkich  
posiadaczy p ra w  ja z d y  a m a to rsk ich .

D la  mieszkańców Stołczyna i okolic p rzy jm u je  
zapisy JA N  W A L C Z A K  w  Hucie Szczecin, ul. Nad  
O drą 33.

O p ła ty  w  ra tach , w y k ła d y  w  godzinach  w ie c z o r­
nych. S zczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la m y  te le fo n ic z ­
n ie , te le fo n  454-19. 3507-K

Najmodniejsze
fryzury 

damskie
E L E G A N C K IE  S T R Z Y Ż E N IE  M Ę Ż C Z Y Z N

W szelkie usługi z zakresu nowoczesnej kosm etyki,
a  zwłaszcza:

nowość dla pań
M A S A Ż E  I  K Ą P IE L E  O D C H U D Z A JĄ C E

w  o tw a r ty m  po g ru n to w n y m  rem onc ie  

Z A K Ł A D Z IE  U S Ł U G O W Y M

Sp. „URO DA“
sił I r  Szczecinie, przy AL M . Buczka 17, teL 387-85

Wysoko kw a lifiko w a n y  personel gw arantu je  dobre 
usługi.

Zakład  czynny od godz. 7— 22.

Oglcsieylc drobne

Lokale
p o w . B rz e g , w o j .  O p o ­
le , A n n a  K a rk o w s k a .

715S-G

d o m o ś ć : S zcze c in , O - 
d z ie ż o w a  14-b—14, go dz . 
12—14, d o  d n ia  22 w rze ś  
n ia .  7161-G

M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e  z c . o ., ża rn ie  
n ie  i »  p o d o b n e  je d n o ­
p o k o jo w e . F e ! cza ka
18—S, g o d z . 17—20.

7162-G

P IA N IN O  c z a rn e , f i r ­
m y  „ K a p s " ,  p ły ta  m e­
ta lo w a  —  s p rz e d a m . 
T e l.  445-86. 7147-G

M E B L E  o ra z  k u c h n ię  
g a z o w ą  — sp rz e d a m . 
F e lc z a k a  16 m . 5, po  
g o d z . 17. 7148-G

S Z Y N S Z Y L E  s p rz e d a m . 
S a n o c k a , u l .  R e d u ty  
O rd o n a  20—3. 7149-G

Hiemkmokl
D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y ,  w y łą c z o n y  spo d  
k w a te r u n k u  (3—4 p o k o  
je )  k u p ię .  O fe r t y :  B iu  
ro  O g ło sze ń , p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  768.

7131-G

5,30 H A  z  z a b u d o w a ­
n ia m i,  e le k tr y c z n o ś ć , 
30 m in .  d o  m ia s ta  po ­
w ia to w e g o  —  s p rz e ­
d a m . F ra n c is z e k  T o ­
m as , P ia s e c z n o , po cz ta  
S ę p o ln o -K r. ,  w o j.  B y d  
goszcz. 7132-G

IN O W R O C Ł A W , 2 h a
z ie m i o g ro d n ic z e j,  szo 
sa , p r z y  m ie ś c ie  — 
s p rz e d a m . M ie c z y s ła w  
W le k l iń s k i ,  In o w r o c ­
ła w , K r .  J a d w ig i  30, 
te l.  604. 7433-P

P A R C E L Ę  po d  b u d o ­
w ę , 1 000 m  k w .  o ra z  
z ie m ię  d o  2 h a  p r z y  
g r a n ic y  P o z n a n ia  sp rze  
da w ła ś c ic ie l.  C z y rs k i,  
P o z n a ń , G w a r d i i  L u d o  
w e j 4. 7134-G

IN O W R O C Ł A W , ś ró d ­
m ie ś c ie :  d o m e k  je d n o ­
r o d z in n y ,  n o w y , w y łą ­
c z o n y , z  p rz y le g a ją c ą  
m u ro w a n ą  szo p ą  ( w a r ­
s z ta t, d o d a tk o w e  m ie ­
s z k a n ie ) , c e n t r a ln e  o -  
g rz e w a n ie  — sp rz e d a m . 
H e rm a n n , In o w r o c ła w ,  
R y b n ic k a  3. 7135-G

WdHgmomhte
IN T E L IG E N T N E G O ,
s z la c h e tn e g o  p a n a , na 
s ta n o w is k u , d o  la t  52, 
po zn a  w d o w a  k u l t u r a l  
na , p ra c u ją c a , w ie k  
ś re d n i,  w y g lą d a ją c a  
m ło d o , ła g o d n e g o  usp o  
s o b ie n ia . F o to o fe r ty  po  
w a ż n e  — B iu r o  O g ło ­

szeń , p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 na  n r  770.

7136-G

Haine
„ A U T O  -  N A P R A W A ” , 
.u l. W a r y ń s k ie g o  39. 
S p ra w n ie  i  s z y b k o  w y  
k o n u je  n a p r a w y  i  k o n  
s e rw a c je  p o ja z d ó w  m e­
c h a n ic z n y c h . 7104-G

Praca
U C Z C IW A , sz u k a  p r a ­
c y  d o m o w e j.  U l .  S zy - 
m a n o w ic z a  3 (L a s  A r -  
k o ń s k i) .  7137-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a , ( d w o je  d z ie ­
c i) .  U l.  Z d ro jo w a  24. 
(p o d  I-a s e m  A r  k o ń ­
s k im ) .  7>KW-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c ­
tw o  7 k l .  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j d la  p r a c u ją ­
c y c h  n r  3 w  S zcze c in ie  
n a  n a z w is k o  W ie s ła w  
C ie p łu c h a . 7167-G

4. I X  Z G IN Ą Ł  c z a rn y  
p e k iń c z y k .  O s trze g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m  lu b  k u p n e m . Z n a  
la z c ę  p ro szę  o  o d p ro ­
w a d z e n ie  n a  u l.  B e m a  
12—1. 7168-G

Z G U B IO N O  te c z k ę , ra ­
p o r tó w k ę  c z a rn ą , k a r ­
tę  re je s t ra c y jn ą ,  zezw o 
le n ie  M R N  W y d z . 
P rz e m ., k s ią ż e c z k ę  eze 
k o w ą  B a n k u  R z e m io ­
s ła , r a c h u n k i,  z e z w o le ­
n ie  na  w y w ó z  k a m ie ­
n ia ,  na  n a z w is k o  E u g e ­
n iu s z  P a s ik o w s k i Szcze 
c in -D ą b ie , K lo m b o w a  
4. 7169-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
o ra z  le g i ty m a c ję  z w . 
za w . w y d a n ą  p rz e z  
Z E O Z  na  n a z w is k o  
F ra n c is z e k  K l im o w ic z .

7170-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  u b e z p ie c z e n io w ą  o- 
r a z  in n e  d o k u m e n ty  
na  n a z w is k o  W a le r ia  
W a rc h o ł,  S zcze c in , u l.  
K a d łu b k a  21—10. 7171-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c ­
tw o  7 k l .  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j n a  n a z w is k o  
K r y s ty n a  S tru g a is k a .

7172-G

Z G U B IO N O  k w i t  n r  
2473 Z 15 .V III.6 3  r . ,  w y  
d a n y  p rz e z  K o m is  n r  
310 n a  n a z w is k o  M a ­
r ia n  S ta n k ie w ic z .

7173-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s t­
k ę  p o r to w ą  n r  2303 na  
n a z w is k o  J ó z e f O le c h ­
n o w ic z . 7174-G

S K R A D Z IO N O  ś w ia d e c  
tw o  s z k o ln e  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j n a  n a zw : 
sko  T a d e u s z  K a c z k a .

7175-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o t r e ś c i :  P P  D o m
K s ią ż k i s e k c ja  tr a n s ­
p o r tu  i  s p e d y c ji.

7176-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s łu ż b o w ą  n r  973, 
w y d a n ą  p rz e z  P o m . 
A k .  M e d . 7177-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  P A M  na  
n a z w is k o  H e le n a  K o w -  
na s . 7178-G

13 w rześnia 1963 r. zm arł po ciężkiej 
chorobie

KAROL ZIOBRO
długoletni kasjer N B P  I I  O /M  

w  Szczecinie
W  Zm a rły m  tracim y ofiarnego i za­

służonego pracownika. 
Serdeczne w yrazy  współczucia 

Rodzinie Zm arłego  
składają  

P R A C O W N IC Y ',
R A D A  Z A K Ł A D O W A  

oraz
D Y R E K C J A  N B P  I I  O /M

w  Szczecinie

W yrazy głębokiego współczucia

Kol.

Marii Kondratt
z powodu tragicznej

śmierci Mąża
składają

D Y R E K C JA , P.O.P., 
R A D A  Z A K Ł A D O W A  

i W S P Ó Ł P R A C O W N IC Y  ZOSP  
W oj Zakładu  Usługowo- 

Produkcyjnego w  Szczecinie 
7180-G

Z handlowego 
notatnika

P O  c o  SĄ ? *
K o n ia  z rz ę d e m  te m u ,  k to  

w s k a ż e  n a m  k io s k  „ R u c h u ” ,  
w  k tó r y m  m o ż n a  k u p ić  k a r t y  
p o c z to w e  z w id o k a m i S zcze c i­
na . W sz ę d z ie  p a d a  s a k ra m e n ­
ta ln a  o d p o w ie d ź : n ie  m a .

N ie  m a  r ó w n ie ż , i  to  p e rm a  
n e n tn ie ,  p o p u la r n y c h  ż y le te k  
„ E x t r a - Ł ó d ź ” . W  d r o g e r ia c h  
r ó w n ie ż  o fe r u je  s ię  k l ie n to m  
t y l k o  d ro g ie  o s t rz a  z a g ra n ic z  
n e , w  c e n ie  4 — 5 z ł.

N IE P R A W D O P O D O B N E
T o  b y ł  s z o k u ją c y  w id o k .  "W  

s k le p ie  r y b n y m  p r z y  u l .  J a r o  
m ir a  e s p e d ie n tk a  w  s k u p ie ­
n iu  o d c in a ła  w ę d z o n e m u  w ę g o  
r z o w i g ło w ę  i  o g o n . S ą d z i­
c ie , że d z iw im y  s ię  je j?  S k ą d ­
że z n o w u !  C e n t r a l i  R y b n e j ,  
k tó r a  z d o b y ła  s ię  na  t a k i  
g e s t w o b e c  k l ie n ta ;  n ie  k a ż e  
ju ż  m u  p ła c ić  za n ie ja d a ln e  
częśc i. K ie d y ż ,  a c h  k ie d y ż ,  
za w ę g o rz e m  p ó jd ą  in n e  r y ­
b y?

W  C Z Y M  PR A C ?
Z e  s z c z e c iń s k ic h  d r o g e r i i  

z n o w u  w y m io t ło  w s z y s tk ie -  
p r o s z k i d o  p r a n ia .  T a k ie  „ k a -  
t a k l iz m y ”  p rz e ż y w a m y  c o  ja ­
k iś  czas. O k a z u je  s ię , że fa ­
b r y k i  n ie  r e a l iz u ją  z a w a r t y c h  
u m ó w  w  te rm in ie .

R E K L A M A ? !
S t ra g a n y  w a r z y w n e  p r z y  p L  

Ż o łn ie rz a . K l ie n t k a  p y ta :
— C z y  te  ś l iw k i  n ie  są r o -  

b a czyw e ?
E k s p e d ie n tk a :

—  N ie , a c h o ć b y  n a w e t.  C d  
ta m  ta k ie  ro b a c z k i.  G o rsze  są 
te , k tó r e  na s  b ę d ą  ja d ły !

(aż)

JA TO PANU 
ZAŁATWIĘ

M ic h a ł  B . d łu g o  p rz e m y ś li- ,  
w a ł  n a d  ty m , ja k b y  p o d n ie ś ć  
sw ą  s to p ę  ż y c io w ą , z a n im  
s k o n k r e ty z o w a ł p la n  d z ia ła n ia .  
W y k o r z y s tu ją c  b r a k  m ie s z ­
k a ń  i  n a iw n o ś ć  p o s z u k u ją ­
c y c h , p r z y  ró ż n y c h  o k a z ja c h  
p o w o ły w a ł  s ię  na  sw e  rz e k o ­
m e  z n a jo m o ś c i w ś ró d  k ie r o w ­
n ik ó w  i  p r a c o w n ik ó w  k w a te ­
r u n k u .  N ic  w ię c  d z iw n e g o , że 
w k ró tc e  z n a la z ł k l ie n tó w ,  k tó ­
r z y  c h ę tn ie  c h c ie l i  s k o r z y s ta ł  
z je g o  p o ś re d n ic tw a . P a n  M i­
c h a ł n ie  o d m a w ia ł p o m o c y  1 
n a  p o c z e t „ k o s z tó w ”  p r z y jm ®  
w a ł  p o  ty s ią c u  i  w ię c e j  z ło ­
ty c h .  N ie  g a r d z i ł  r ó w n ie ż  p o ­
c z ę s tu n k ie m , o b ia d k ie m  s u to  
z a k r a p ia n y m  w ó d e c z k ą . N ie ­
k tó r z y  w p ła c i l i  „ w u jk o w i ”  lu b  
„ p a n u  m a g is t ro w i”  — ja k  go  
n a z y w a n o  — po  8 000 z ł, d o d a ­
ją c  je szcze  d w a  z e g a rk i.  A le  
m i ja ły  d n i  i  m ie s ią c e , a o -  
b ie c a n e g o  m ie s z k a n k a  n i k t  n ie  
o t r z y m a ł.  C o n ie c ie r p l iw s i  za­
c z ę li s z tu rm o w a ć  i  a ta k o w a ć  
„ p a r a  m a g is t ra ” , ż ą d a ją c  m ie  
sz lcan ia  lu b  z w ro tu  p ie n ię d z y . 
N ie  d o c z e k a li  s ię  a n i je d n e g o , 
a n i  d r u g ie g o  z w y ją t k ie m  
p r z y p a d k u ,  k ie d y  „ w u je k ”  od ­
d a ł 500 z ł, o b ie c u ją c  re s z tę  
z w ró c ić  p ó ź n ie j.  W  r e z u lta c ie  
s k a r g i je d n e g o  z p o s z k o d o w a ­
n y c h  w d ro ż o n o  d o c h o d z e n ia , 
k tó re  w y k a z a ły ,  że „ p a n  m a ­
g is te r ”  w y łu d z i ł  o d  k i lk u n a ­
s tu  osó b  łą c z n ie  p o n a d  35 ty s . 
z ł. M ic h a ł  B . p rz e b y w a  w  a -  
re s z c ie  i  n ie b a w e m  s ia n i®  
p rz e d  s ą d e m , p rz e d  k t ó r y m  
b ę d z ie  s ię  m u s ia ł r o z l ic z y ć  z® 
s w y c h  m ie s z k a n io w y c h  o b ie t ­
n ic .  ( y )

B Y D G O S Z C Z  —  ła d n y  
p o k ó j  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i .  7,» m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e  w z g i. p o ­
k ó j ,  k u c h n ię  w  Szcze­
c in ie .  O fe r ty :  A le k s a  n 
d r a  B a s a n d o w s k a , B y d  
goszcz, J a g ie l lo ń s k a  8.

• 7150-G

8 P O K O J E , k u c h n ia .
w y g o d y ,  o g ró d e k  p r z y  
d o m o w y , 0,5 h a , d z ia ł­
k a ,  m o ż liw o ś ć  h o d o w ­
l i ,  z a m ie n ię  na  2 p o k o ­
j e  w  S z c z e c in ie . S u lę ­
c in ,  K o n o p n ic k ie j  3, 
M o k w in ic z y n .  7151-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią ,  
d r u g ie  p ię t r o ,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w ię k s z e . Z g ło s z e n ia : 
te l.  436-5«. 7152-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  bez­
d z ie tn e m u  m a łż e ń s tw u  
lu b  p a n o m . G u m ie ń c e , 
Ź ró d la n a  1 6 -1 . 7153-C

» -P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z  b a lk o n e m , I  p ię ­
t r o ,  ś ró d m ie ś c ie , za­
m ie n ię  na d w a  m ie s z ­
k a n ia .  T e l.  427-56.

7154-G

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  w  S z c z e c in ie  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
Z g ło s z e n ia : K a r ło w ic e ,

M l E s y .K  A N  IE  3 -p o k o jo  
w e , k o m ó rk a ,  d z ia łk a  
w  P o lic a c h , z a m ie n ię  
na m ie s z k a n ie  3 lu b  
2-p o k o jo w e  w  S zcze c i­
n ie . P o l ic e , u l .  R o b o t­
n ic z a  20—3. T156-G

D O M E K , o g ró d , m o ż li­
w o ść  h o d o w li,  w  Ł o b e  
z ie , z a m ie n ię  na  m ie sz  
k a n ie  w  S zcze c in ie . 
W ia d o m o ś ć : P o g o d n o ,
B rz o z o w s k ie g o  13, W ó j­
c ic k i  . 7157-G

K A W A L E R , p o s z u k u je  
n ie k rę ę p u ją ce g o  p o k o ­
j u  s u b lo k a to rs k ie g o . 
Z g ło s z e n ia : t e l.  32-228. 
o d  go dz . 17.30. 7158-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  
w y g o d y ,  z a m ie n ię  na 
1 p o k ó j  z  k u c h n ią .  D u  
b o is  29—6, godz. 17— 19.

7159-G

D W A J  s tu d e n c i po szu ­
k u ją  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . O fe r ty  k ie r o  
w a ć  na  a d re s : Z e n o n  
G ó rn a ś , S zcze c in , u l.  
B r o n ie w s k ie g o  1 „

71360-G

K O M F O R T O W E  3-pokO  
jo w e  m ie s z k a n ie  w i l l o ­
w e  w  G o rz o w ie  W ik p . ,  
z a m ie n ię  na  2 -p o k o jo -  
w e  w  S z c z e c in ie . W ia -

W IL L Ę  w  © s o w ie , 4 
p o k o je , c . o ., o g ró d , 
g a ra ż , k o m fo r t ,  z a m ie ­
n ię  na  3— 4 p o k o je  w
ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , p l .  H o ł 
d u  P ru s k ie g o  8 na  n r  
TO . 7163-G

M O T O C Y K L  „ I ż ”  5« z 
o r y g in a ln ą  p rz y c z e p ą — 
sp rz e d a m . K r z y w o u s te ­
go  65—4. 7141-G

G A R A Ż  s p rz e d a m . T e l. 
382-80. 7142-G

F U T R O , ru d e  l is y ,  ce­
n a  5 000 z ł  —  s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : u l .  
Z a k o p ia ń s k a  6—20.

7143-G

P S A  b o k s e ra  m ło d e g o  
s p rz e d a m . T e l.  365-43, 
go dz . 19—20. 7144-Ci

M A S Z Y N Ę  k r a w ie c k ą ,  
n ie m ie c k ą  —  s p rz e d a m . 
J a g ie l lo ń s k a  23—9.

7145-G

W Ó Z E K  g łę b o k i,  n o w o  
cz e s n y  — sp rz e d a m . 
S zcze c in , L u b e c k ie g o  
40—6, c d  g o d z . 17.

7146 -G

S A M O D Z IE L N Ą  gospo 
s ię  d e c h o d z ą e ą  od  
go dz . 14— 21 p r z y jm ę :  
J a g ie l lo ń s k a  82, K o m is .

7139-G

S A M O D Z IE L N A  ge spo
s ia  d o c h o d z ą c a , p o ­
trz e b n a . S zcze c in , G rze  
g o rz a  z  S a n o ka . 11. R e  
fe re n c je  k o n ie c z n e . 
Z g ło s z e n ia : g o d z . -  16— 
18. 7140-G

Zguby
Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
Z a s . S z k o ły  E n e rg e ­
ty c z n o  -  E le k t r y c z n e j  
w  S z c z e c in ie  n a  n a z w i 
s k o  T e re sa  C h e b a .

7164-P

S K R A D Z IO N O  a m a to r ­
s k ie  p r a w o  ja z d y  na  
n a z w is k o  B o g d a n  Ś w i­
s ta k . 7165-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  n r  1244 na  na ­
z w is k o  W a le n ty  S te m p  
m a k .  7166-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą , w y d a n ą  
p rz e z  P A M  n a  n a z w i­
s k o  L i l ia n n a  M a j.

7179-G

Kariera polskiego filmu
Z U P E Ł N IE  N IE P O S T R Z E Z E

M E  dla szerokiego ogółu sta­
nęliśmy mocną stopą na świa  
tow ym  rynku  film ow ym . Punk  
tern zw rotnym  w  „karierze” poi 
skiego film u  stał się chyba 
film  „Krzyżacy”, do dzisiaj eic 
szący się powodzeniem na róż­
nych najbardzie j nawet egzo 
tycznych ekranach.

G D Y  JE S ZC ZE  w  ro k u  1960 
w p ły w y  z e k s p o rtu  f i lm ó w  w y  
n o s iły  m n ie j w ię c e j p o łow ę  te ­
go co za p ła c iliś m y  za f i lm y  
im p o rto w a n e , to  w  ro k u  1961
—  w ła ś n ie  d z ię k i „K rz y ż a k o m ”
—  w p ły w y  z e kspo rtu  f i lm ó w  
p o d w o iły  się, p rze k racza ją c  o 
700 tys. z ło ty c h  d e w izo w ych  
w y d a tk i na zakup  f i lm ó w  d la  
k in e m a to g ra f ii k ra jo w e j.

W  ro k u  1962 n a s tą p ił da lszy 
ilo ś c io w y  w z ro s t e kspo rtu  f i l ­
m owego. S p rzed a liśm y 693 f i l ­
m y  —  je dn a kże  w p ły w y  w  w y ­
sokości 3 m in  z ło ty c h  d ew izo ­
w y c h  b y ły  n ieco  niższe n iż  w

re k o rd o w y m  ro k u  pop rzedn im .
Ł a tw o  w y tłu m a c z y ć  dlaczego. 
M ia n o w ic ie  w  p o ls k im  ekspo rc ie  
f i lm o w y m  od k i lk u  la t  coraz
pow ażn ie jszą  ro lę  g ra ją  k r ó t i  
k o m e tra ż ó w k i i f i lm y  ośw ia to -, 
w e  z  ró żn ych  dz iedz in , z a k u i 
p yw an o  m asowo przez zagra-i 
n iczne  s tac je  te le w iz j’jn e . T u i  
ta j Po lska  zdobyła  sobie d o i  
skona łą  m a rk ę  i  szereg k ra ­
jó w  zachodn ich , ja k  W ie lk a  
B ry ta n ia , B e lg ia , N R F  a n a w e t 
S ta n y  Z jednoczone i  Ja po n ia  
za licza ją  się do s ta ły c h  na ­
szych k lie n tó w .

F IL M Y  F A B U L A R N E  s p rz e d a je ­
m y  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  k .a jó W  
na szeg o o b o z u , c h o c ia ż  n ie k tó r e  a 
n ic h  ja k  np . o s ta tn i©  „ M a tk a  J o a n  
n a  o a  A n io łó w ” , „G a n g e .e rz y  i  F i ­
l a n t r o p i ” , „ J a k  b y ć  k o c h a n ą ” , „ O d  
w ie d / . in y  P re z y d e n ta ”  i  in .  s p o tk a ­
ł y  s ię z  d u ż y m  z a in te re s o w a n ie m  
i  u z n a n ie m  n ie  t y l k o  k r y t y k i  f i l ­
m o w e j,  a le  c o  d la  s p rz e d a ż y  f i l ­
m ó w  w a ż n ie js z e , ta k ż e  i  p u b l ic z ­
n o śc i k in o w e j  k r a jó w  z a c h o d n ic h . 
O c z y w iś c ie  „ K r z y ż a c y ”  u s ta n o w i l i  
tu  r e k o rd ,  k t ó r y  c h y b a  d łu g o  je s z ­
cze n ie  bę d z ie  p o b ity . . .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A i  w S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L *  
F O N Y : c e n tra la  420-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c j i  428-83; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  402-35; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77J B iu ro  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  j> o ra n n a  (p o  g o d z . 8) 378-91; d a le k o p is y  

*25-14. W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  pl a c ó w k l „ R u c h u "  1 P o c z ty .  ____ _ S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  W -3
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/ e a t r  14
—  n ie c z y n n e ;  O C Ł h iE T K A  —  
„ B a t  w  S a v o y ’ u ”  g . 19,15; Z B M
—  P a ń s tw . O p e ra  O b ja z d o w a  z 
W a rs z a w y  „ M a d a m e  B u t t e r f -  
l y ”  g . r9.

K i n a
K O S M O S  —  „ iM .e ie tn i ś w ia ­
d e k ”  g . 9, l i . 15, 13.30, 16, 18.30, 
20 —  a n g . o d  l a t  16 (p o n ie d z ia  
le k  i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  — 
„ S y n o w ie  i  k o c h a n k o w ie ”  g. 
16, 18,30, 20 — a n g . —  p a n o ra ­
m ic z n y  —r o d  la t  -16 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  — 
„ Z b r o d n ia ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10. 20.30 —  w ł.  —  o d  la t  16 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  D E L ­
F IN  —  „ B a lla d a ,  h u z a rs k a ”  g. 
10, 12, 14, 16, 18.15, 2C.30 —
ra d ź . —  od  la t  12 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ W  ro z te rc e ”  g . 20 c z e s k i — 
p a n o ra m .; T E N IS O W E  —  ..T a ­
je m n ic e  a lk o w y ”  g. 20 — f r . -  
w ł . ;  D E R B Y  - -  . .S ie d m iu  
w s p a n ia ły c h ”  g . 20 — U S A  — 
p a n o ra m .; P O L O N IA  —  „ M ło ­
d e  z ie lo n e ”  g . l ł ,  13.30, 16,
18.15, 20.30 —  ra d ź . —  od  la l  
14 —  p a n o ra m .; P IO N IE R  —  
„ L u d o b ó jc y ”  g . 16.30, 18.30,
20.30 —  s z w e d z k i —  o d  l a t  16 
w to r e k ;  „ C z e r w o n y  k w ia t ”  g.
9.30 — „ D z ie c i  c y r k u ”  g . 10.30, 
12.30, .14.30 —  „ L u d o b ó jc y ”  g.
16.30 — „ A u to b u s  o d je ż d ż a  o
6.20”  -g .  18.30, 20.30 —  p o i . ;
P R O M IE Ń  —  „Z a b a w a  na  s to  
d w a ”  g. 14, 16 — a n g . —  od  la t  
12; M A R S  —  „J a z z , ja z z , ja z z ”  
g. 16.30, 18.30, 20.30 — a n g . — 
o d  la t  14; F A L A  —  „ O s ta tn ia  
m iło ś ć ”  ,g . 17, 19 —  f r a n c .  — 
Od la t  18; S Y / IT  ( S k o lw in )  -  
„ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ”  g . 17.30,
19.30 —  U S A  — o d  la t  16; Ż E ­
G L A R Z  (.G o lę c in o ) „N a jle p s z y  
z  w ro g ó w ”  g . 18, 20.30 — a n g . 
—  o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ S p r a w a  N in y  B ' 
g . 18, 20 —- f r a n c .  —  o d  la t  18. 
R E P E R T U A R  K I N  — n a  p o d ­
s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  
P o i.  36 —  „ B r u k s e la  —  G a n ­
d a w a ”  g . ¿O —  i ł .

*;4S M U Z  —  p l.  Ż o łn ie r z a  2 — 
„ B a j k i  i  p r z y s ło w ia  m u r z y ń ­
s k ie ”  g . 20; D O M ' K K  — P a r ­
ty z a n tó w  2 —  p r e le k c je  m g r  
G ra b o w s k ie g o  „ N a jw y b i t n ie j ­
sze o s ią g n ię c ia  w s p ó łc z e s n e j 
p r o z y  p o ls k ie j ”  g, m - 
W Y S T A W Y  — n ie c z y n n e .

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 16.05 —  „ H is to r ie  
w  d u r  i m o l l ” , 16.30 —  „G ro s z  
d o  g ro s z a ” , 17 —  „S z a fa  g r a ” ,
17.30 —  p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 —  „ D a le k o  od  
m o r z a ” , 18.30 —  fe l ie to n  a k ­
tu a ln y ,  19.55 —  „ M ik r o r e b u -  
s y " .  •
W A R S Z A W A : 18.45 —  a u d .
e k o n o m ic z n a . 19.05 —  m u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 — „ w  20 
r o c z n ic ę  W o js k a  P o ls k ie g o ” , 21 
7 -  z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  21.40 — 
ś p ie w a ją  p io s e n k a rz e , 22 — n o  
w ó ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j,  
22.40 — m is t r z o w s k ie  w y k o n a ­
n ia  d z ie ł m u z y k i  k la s y c z n e j i 
r o m a n ty c z n e j .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I. 
17.25 —  p ro g r a m  d n ia , 17.30 — 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V , 
17.35 ¡— p ro g r a m  d la  d z ie c i. 
18.20 — m a g a z y n  p o p . -n a u k o -  
w y  „ E u r e k a ” , 28.50 — „ K in o  
k r ó t k ic h  f i lm ó w ” . 19.30 — g a ­
w ę d y -  w i lk ó w  m o r s k ic h ,  19.50 
~  „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 -~ 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 — „ Z a n o -  
m it  63” . 21 —  k o m e d ia  M o l ie r a  
„S z e lm o s tw a  S k a p e n a ” , 22.10
— w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
22.15 —  p r o g r a m  na  ju t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  16.45 
w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
10, 19 —* o m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 39.10 —  u n iw e r s y te t  T V , 
19.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,
19.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie
c ię e e j,  20 —  „ W  24 g o d z in y  
p ó ź n ie j ” , 20.25 — p ro g n o z a  po  
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a  
rż e ń , 21 —  d la  m iło ś n ik ó w  s ta  
r y c h  f i lm ó w ,  22.20 — . „ C z a r n y  
k a n a ł” , 22.40 —  „ S p o tk a n ie  z 
ż e g la rz a m i” , 23 — k ro n ik a ,-
23.10 — „ C z y  z a w ó d  p i lo ta  je s t  
n ie b e z p ie c z n y ” .

W T O R E K
10.50 r — g im n a s ty k a  d la  w s z y s l 
k ic h ,  . 11 —  k r o n ik a ,  11.30 — 
„ C z a r n y  k a n a ł” . 11.50 — f i lm ,
13.15 —  te s t, 14.30 — f i lm  „ M i ­
ło ś ć  i  e g z a m in y ” , 16.30 —  w i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  5, 
19 — o m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,
19.15 —  u n iw e r s y te t  T V ,  19.40 

■ ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  19.50
—  p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  20 — w id o w is k o  d la  m ło  
d z ie ż y , 20.25 —  p ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń . 21 —  s z tu k a  T V  „ D o r o  
ta  E r k le b e h ” , 22.40 —  f i l m  m u  
z y c z n y , 23 —  „ A b s o lw e n t ” .

„Las na eksport
U P A L N E  L A T O  zro­

biło swoje. N ie  udały  
się tegoroczne zbiory  
jagód, brusznicy, ro k it­
n ika  I grzybów. Na te ­
m a t działalności Szcze­
cińskiego Przedsiębior­
stwa Leśnej Produkcji 
„Las” w  miesiącach let 
nich rozm aw iam y z 
dyr. d/s handlowych —  
p. W acław em  M a ikiem .

—  Jesteśm y n a s ta w ie ­
n i przede  w s z y s tk im  
na e kspo rt. P la n u  je d ­
n ak  w  ty m  ro k u  n ie  w y  
ko na m y. N a jle oszym  
p rz y k ła d e m  tru dn o śc i 
n iech  będzie  fa k t ,  że z 
300 t  jagód , k tó re  m ie ­
liś m y  nabyć i  w ys ia ć  
za g ra n icę , ze b ra liśm y  
je d y n ie  75 t. Podobn ie  
m a się rzecz z k u rk a m i 
(15 t  na 50 t )  i  b ru s ż n i 
cą, za kup io na  n ie  nada 
w a ła  się na  e k s p o rt i 
zosta ła  przeznaczona na 
susz.

N ieź le  n a to m ia s t re a li 
zow any je s t e k s p o rt 
k w ia tu  ró ży  (60 t)  o raz 
czarnego bzu  (100 t), 
k tó ry  w y s y ła m y  do 
N R F , S z w e c ji i  H o la n ­
d ii.

D z ię k i dużem u „w y s y  
p o w i” b o ro w ik a  i m aśla 
ka , p rze ds ię b io rs tw o  
m o g ło  p rzyg o to w ać  oko  
ło  25 t  t ” ch g rz y b ó w  
d la  k o n tra h e n tó w  zagra 
n icznych . W ysy ła  się 
ró w n ie ż  10 t  ta rn in y  i  5 
t  g łogu  do N R F .

W y e k s p o rtu je m y  po­
nad to  do końca  ro k u  6 
t  saren, 20 t  d z ik ó w  o- 
ra z  20 t  k o z łó w  (szaf)

Tu Telewizja Szczecin!...

5 tys. godzin
no dachu „Odzieżowca

R ozm aw iał: (kg)

r, TV=1IFCY GODZIN — W YDAJE S IĘ  T O  w ie n y m ,  bowiem  sorąeo, 
® d  t-»t a o '7 r ” - / x r r , TKTQizrTTT T będzie to program  1BARDZO NIEW IELE. DLA SZCZECIŃSKIEJ jCłłS2y j c)ekawszv.

TELEW IZJI OZNACZA JEDNAK 3 I PÓŁ RO- Rozm aw
K U  PRACY W REALIZOW ANIU PROGRA­
M U  D LA  TELEWIDZÓW.

W ŁAŚNIE DZIŚ NASZA TV  ODNOTOWU­
JE 5-TYSIĘCZNĄ GODZINĘ PROGRAMU.

Sto lat dla jubilatowi
W y ją tk o w o  szczęśliwa b y  13 w rześn ia  1963 r. o b ­

ła  „ t rz y n a s tk a ”  d la  p a ń - c h o d z ili u roczyśc ie  „z ło te  
s tw a  P e la g ii i  Szczepana g od y ” , k tó re  u ko ro n o w a ły  
K o w a ls k ic h . R ó w n o  50 la t  50-lecie  zgodnego i  serdecz 
tem u  —  13 w rześn ia  1913 nego w spó łżyc ia , 
r. —- zo s ta li szczęś liw ym  U roczystość o d b y ła  się 
m a łżeńs tw em . Prz y  p e łn y m  ko m p lec ie  ro

d ż in y , —  w  ty m  d um y dziad 
k ó w  —  syna i  trze ch  do ­

ro d n y c h  w n uczą t. N a ju b i 
leusz pańs tw a  K o w a ls k ic h  
p rz y b y ł ró w n ie ż  w ice p rze ­
w o dn iczą cy  P re z y d iu m  
P R N -P o go d no . W  im ie n iu  
R a d y  i  m ieszkańców  dz ie l 
n ic y  w rę c z y ł on  ju b i la to m  
w ią z a n k i k w ia tó w  i  udeko 
ro w a ł ich  p rzyzn an ym  
przez R adę P aństw a  M eda 
lem  za d łu g o le tn ie  pożycie  
m a łżeńsk ie .

P anu  K o w a ls k ie m u  (k tó ­
r y  b y ł n iegdyś p ra c o w n i­
k ie m  a d m in is tra c ji „K u r ie ­
ra ” ) i  je g o  m ałżonce  s k ła ­
dam y z o k a z ji J u b ileu szu  
na jse rdeczn ie jsze  g ra tu la ­
c je  i  życzym y  stu  la t  po­
godnego i  szczęśliwego 
w spó łżyc ia , (kg)

F o t .  W a n d a  C ie ś la k

—  Z  te j o k a z ji p rz e p ro ­
w adzam y na dachu „o d z ie ­
żowca”  b ły s k a w ic z n ą  ro z ­
m ow ę z z-cą red . nacz. 
P o lsk iego  R ad ia  i  T e le w i­
z ji w  Szczecinie —  red. 
M a ria n e m  Sygańcem .

—  W ła ś c iw ie  to  n ic  w io l 
k iego. P o  p ro s tu  d z ięk i 
sp raw ności naszej „e w i­
d e n c ji”  u da ło  się nam  u - 
s ta lić , że dziś znak w y w o ­
ła w czy  szczecińsk ie j TV  
ukaże się po ra z  tys ięczny. 
N ada jąc od 27 k w ie tn ia  
1960 r. do 1 lip c a  1561 r. 
t rz y  ra zy  w  ty g o d n iu , a 
p óźn ie j ju ż  codzienn ie , po­
nad 5 godzin  p ro gra m u  
dz ienn ie  — o k o ło  5 tys. 
ra zy  za b a w ia liś m y , in fo r ­
m o w a liś m y  lu b  też... n u ­
d z iliś m y  szczecinian p rzy  
o d b io rn ik a c h  te le w iz y j­
nych. O w a ru n k a c h , w  ja ­
k ic h  p ra c u je m y , w ie  ca ły  
Szczecin. M a rz y m y  w ięc, 
oczyw iście , o sz y b k im  prze 
n ies ien iu  do now ego s tu ­
dia.

Bylibyśm y bardzo zado­
woleni, gdyby p r/ed  ju b i­
leuszem z okazji 1 500 
pozycji program u —  udało 
się nam  nadać 359 godzin 
już z nowego studia.

'dpccerkictn
paśJzczecinie

C Z Y  Z E C H C E —?

W  K A W IA R N I „O r­
b is ie ’ kaw ę można do­
stać ty lk o  parzoną „p o  
tu re c k u ". K lie n c i proszą  
cy o kaw ę z ekspresu s ly  
szą n ieodm ienną  odpo­
w ie d ź : ekspres je s t ze­
psuty.

I  jeszcze jedno . Już  
p rzy  w e jśc iu  uderza  
wchodzących w id o k  me 
lada , ja k i  pan u je  za 
g łó w n y m  ko n tu a rem . 
P ro po nu je m y za k ry ć  go 
oszkloną gab lo tą .

Z A W A L ID R O G A

O C Z K O  W  G Ł O W IE  
D R N  Nad O drą  —  K lub  
M łodzieżow y na Żelecho­
w ie  —  efekt społecznego 
w ysiłku  setek osób, zaczy­
na przysparzać kłopotów. 
O dw iedzająca go m łodzież 
nie zawsze zachowuje się 
tak, ja k  należy, ogranicza 
swe ro zry w k i do tańców i 
pijaństw a, które nazbyt 
często prow adzi do gorszą­
cych aw antur.

Właśnie niedawno K ole­
gium K arn o -A d m in is tra ­
cyjne D R N  Nad Odrą roz­
p atryw ało  na sesji w y ja z ­
dowej sprawę trzech chu­
liganów, oskarżonych o

CHULIGANI 
DRZWI

S Z P IT A L E

I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o ­
r z a n y ;  K L I N I K A  C H IR . D Z IE  
C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ,  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  — ś w . W o jc ie c h a  
7 —  g . 19 — 7 ra n o .

A P T E K I

N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 
—  te l.  345-51; N R  8 R o o s e y e lta  
58 — te l.  353-32; N R  6 — W o j. 
P o l.  134 — te l.  451-97. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y  —  A p te k i :  N r  10 ( G l in  
k i ) ;  N r  12 (P o d ju c h y ) .

w yw ołanie b ija ty k  i o rdy­
narne zachowanie się.

Stanisław  P A W L A K  —  
zam. przy A l. P iastów 66/5, 
pracow nik W oj. Sp. Usług  
Tech. i Transp. PSS p rzy ­
jeżdża do K lubu  na go-' 
ścinne w ystępy. Za  w y ­
w ołanie b ó jk i Kolegium  
ukarało  go grzywną w 

wysokości 2 tys. zł, z za ­
m ianą, w  razie nieściągal­
ności, na 50 dni aresztu.

20-le tn i Robert C Z A R ­
N E C K I, zam. przy ul. Ż a ­
biej 5 m. 1, po raz drugi 
odpowiadał za chuligański 
w yl-ryk . W ym ierzono mu 
grzywnę w  wysokości 3 tys. 
zł, z cw. zam ianą na 75 
dni aresztu.

Trzeci chuligan —  Teo­
dor D U D A , rów nież 20-le t- 
ni, m ieszkaniec ul. H o ­
żej 16 m. 4, prac. Szczec. 
Przeds. Transp. Budow nic­
tw a, skazany został przez 
Kolegium  na 3 miesiące 
aresztu.

S M U T N E  to fak ty . T ym  
bardziej przykre, że dzieją  
się w  dzielnicy, k tó re j 
mieszkańcy znani są z o - 
fiarności i  pracowitości.

(aż)

i l B I
W  z w ią z k u  z re m o n te m  to ­

ró w  p r z y  A le i  W o js k a  
P o ls k ie g o , o d  d n ia  16 b m . 
tra m w a je  l i n i i  1 b ę d ą  k u r s o ­
w a ć  ze z m n ie js z o n ą  c z ę s to t l i ­
w ośc ią  z ty m  że w  g o d z in a c h  
„s z y c z y tu ” . w p ro w a d z o n e  bę dą  
je d n o w a g o ń o w e  d o d a tk i  t r a m  
w a jo w e  na  t r a s ie :  o d  p rz y s ta ń  
k u  p r z y  Z a k ła d a c h  G r a f ic z ­
n y c h  d ó  u ł .  P o tu l ic k ie j .

W  z w ią z k u  z re m o n te m  m asz 
tu  ra d io s ta c ji  s z c z e c iń s k ie j — 
w  d n ia c h  o d  16 d o  30 w rz e ś ­
n ia . m ię d z y  g o d z . 8,35 a  15,30 
c o d z ie n n ie  z w y ją t k ie m  n ie ­
d z ie l, t r w a ć  b ę d z ie  p r z e rw a  w  
n a d a w a n iu  a u d y c j i  p rz e z  ro z ­
g ło ś n ię  P o ls k ie g o  R a d ia  w  
S zcze c in ie .

PRZED S A L O N A M I  
..C epe lii” , tuż obok  re ­
p rezen tacy jnego  hote lu  
„P IA S T ” , leży na chód  
n ik u  w ie lk a  p ły ta  !oa- 
m ienna , o k tó rą  po tyka  
ją  się przechodn ie  k ln ą c  
szpetnie na p o rzą d k i pa 
nu jące  w  mieście.

Ten dow ód  czyjegoś 
n ied  ba Ist w a p o w in ie n
być n iezw łoczn ie  usun ię  
ty .

„REPERTUAR**

W  A L E I  P IA S T Ó W , 
tuż  p rz y  p l. K ośc iuszk i, 
od bardzo d ług iego  cza­
su s to ją  zapom niane
m eta low e rusz tow an ia , 
na k tó ry c h  w id n ie je  na  
p is  „R e p e rtu a r k in  szcze 
c iń sk ich ” . N ies te ty , k toś  
z a d o w o lił się ty lk o  usta  
tc ie n ie m  ru sz tow ań , a 
na g a b lo ty  z a b ra k ło  ju ż  
konceptu .

F a ta ln a  to  re k la m a , 
proszę W Z K ! (D y l)

Klub MPiK 
zaprasza...

...na spotkanie z H enryk iem  
Hubcrem , sekretarzem  K W  
P ZPR , które odbędzie się 
dziś, 16 bm. o godz. 19 w  
lokalu  K lubu, A i. W ojska  
Polskiego 2. T e m at spot­
kania: „K ie ru n k i po lityki 
kultu ralne j*’.

Konfrontacje
O c ią g n ą c e j s ię  w  n ie s k o ń ­

c zo n o ść  a d a p ta c j i  p  om  i es*-« 
cze ń  n o w e g o  b u d y n k u  p r z y  
u l .  O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  na  
b a r  m le c z n y  p is a l iś m y  p rz e d  
k i lk o m a  m ie s ią c a m i.  (Nas*«* 
u w a g i p o z o s ta ły  z re s z tą  b e z  e -  
cha ).

P o n ie w a ż  je d n a k  n ie  w s z y s ­
c y  m a ją  m o ż liw o ś ć  o b e jr w fn ł«  
t e j  o s o b l iw o ś c i b u d o w la n e ) ,  
p r e z e n tu je m y  z d ję c ia  n a sze g o  
fo to r e p o r te r a .

N a  z d ję c iu  |>o p r a w e j  — i* «  
g ó ln y  w id o k  ś lic z n e g o , n o w a  
czeą ne go  g m a c h u , n ie d a w n o  od  
d a n e g o  d o  u ż y t k u .

Po- le w e j  zaś —  „ a d a p ta c ja 0  
w n ę trz .  Ś w ieże ,- g ła d k ie  t y n ­
k i  „ p o ro z p r u w a n e ”  n a  n o w o , 
r o z k u ta  r ó w n ie ż  d ra g a  p o s a d z ­
k a .  W s z y s tk o  r o b io n e  o c z y w iś ­
c ie  w  z n a n y m  w s z y s tk im  te m ­
p ie  (c o  w id a ć  c h o ć b y  p o  l i c z ­
b ie  r o b o tn ik ó w ) .

K to ś  tu  m a  w y r a ź n ie  za d u ­
żo  czasu  i  p ie n ię d z y .  A  t y l e  
s ię  m ó w i o  o s z c z ę d n o ś c i! (k g )  

F o to  — S te fa n  C ie ś la k

Zapomniana
ulica

T R O S K A  o w yg lą d  i  es te  
ty k ę  naszego m ias ta  je s t 
coraz w iększa . N a  p orząd ­
k o w a n ie  i  re m o n ty  u lic  
w ła d ze  m ie js k ie  n ie  ż a łu ją  
grosza. W c iąż  je d n a k  n ie ­
k tó re  części m ias ta  są fa ­
w o ryzo w a ne  a in n e  —  zu­
pe łn ie  zapom niane . To . że 
n a jb a rd z ie j d ba m y o cen­
tru m  Szczecina —  je s t  zro  
zum ia łe , bo ta m  k o n c e n tru  
je  s ię  n a jw ię k s z y  ru ch . bo 
je s t ono przecież^ „w iz y tó w  
k ą ”  m ias ta . W  sam ym  je d  
nak ś ró d m ie śc iu  znaleźć 
m ożna u lic e  d aw no  n ie  r u ­
szane n ie  ty lk o  przez b r y ­
gady re m o n to w e , czy k o n ­
s e rw a to rsk ie , a le  chyba..* 
przez w odę i  m io tłę .

S m u tn y m  p rzyk ła d e m  
je s t zw łaszcza c iąg  k o m u ­
n ik a c y jn y  w io d ą c y  do  s ta  
d ion u  „P o g o n i”  —  od A l.  
Boh. W arszaw y p rzez u l. 
Jag ie llońską . U lic e  są tu  
bardzo b ru dn e , pe łne  k a ­
m ie n i. p a p ie ró w  i  odpad ­
ków . R ekordem  zaniedba­
n ia  je s t u l. Jag ie llońska  
od A l.  Boh. W arszaw y w  
górę. (kg)

N  A  D W O R C U  k o le jo w y m  w
P o lic a c h , z o s ta ł n a p a d n ię ty  1 
u d e rz o n y  s z ty le te m  w  k la t k ę  
p ie rs io w ą  2 2 - le tn l J a n  B . ze  
S to łc z y n a . O f ia rę  n a p a ś c i p r z e  
w ie z io n o  d ó  s z p ita la .

W  P Y R Z Y C A C H  na  u l .  
Ż w i r k i  i  W ig u r y ,  p o w ie s i  s ię  
w  w y n ik u  a w a n tu r y  d o m o w e j 
— 5 1 - łe tn i J a n  S. W g  i n f o r ­
m a c j i  M O , d e n a t zn a  ¿ d o w a l s ię  
p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .

W E  W S I B u d z is z  (p o w . G h o l 
n a ), s ta n ę ła  w  p ło m ie n ia c h  
o b o ra , p o d p a lo n a  p rz e z  d z ie c i.  
S p a l i ł  s ię  d a c h  b u d y n k u  o ra z  
in w e n ta r z  ż y w y  —  k o ń . d w ie  
k r o w y  i  3 ś w in ie .  S t r a t y  —  
o k . 40 ty s .  z ł.

N A  u l .  S ta s z ic a ' w y p a d ł  z 
a u to b u s u  M P K  1 9 -Ie tn i J e r z y  
T . zam . p r z y  A l ,  W o js k a  P o l­
s k ie g o  199. W  s ta n ie  c ię ż k im  
p rz e w ie z io n y  d o  s z p ita la .

8 W Y P A D K Ó W  d r o g o w y c h  
w y d a r z y ło  s ię  w c z o r a j  n a  te ­
r e n ie  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  — 
z te g o  a ż  p ię ć  s p o w o d o w a ­
n y c h  p rz e z  p i ja n y c h  m o to c y ­
k l is tó w .  S ie d e m  c ię ż k o  r a n ­
n y c h  osó b  p rz e b y w a  w  s z p ita ­
lu .  N a  szcze g ó ln e  p o tę p ie n ie  
z a s łu g u je  c z y n  k ie r o w c y  m o ­
to c y k la  —  J a n a  S. z  Ł o b e z u , 
k tó r y ,  s p o w o d o w a w s z y  p o  p i ­
ja n e m u  w y p a d e k  z b ie g ł,  zos ta  
w ia ją c  n a  szo s ie  c ię ż k o  r a n ­
n e g o  p o s a ż e ra . (a p )


